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Kalendarz praw asław ay.
Spostrzeżenia meteorologiczne

dosiarcjmie |»rjci abscrwatorjiim wamuwskie. 
Dnia 29 Października (JO LtttopaduX 1974 roku.
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W e czw aitek, 31 paźdz. (1 2  listopada), św. M arcina pap. 

W  p iątek , 1 ( 1 3 )  listopada, — św. D ydaka wyzn.

W  sobotę, 2 ( 1 4 )  listopada, —  św. Serapiona.

Wysokoś<S wody na W iśle stóp 0 cali 2.

DZIAŁ U R Z Ę D O W Y .
* Zarządzający M inisterstw em  Spraw W ew nętrz

nych zdecydował:
1. W ieś H elenów kę, w gminie H ucie, w powiecie 

Suw alkakim , przyłączyć do gminy KukoWa, W tymże 
powiecie.

2. G m iny W ąsewo i Kom arów , w powiecie O stro 
wskim, w gubern ji Łom żyńskiej, połączyć w jedną, 
z umieszczeniem Zarządu G m innego sve wsi K om aro- 
wie.

* Zarządzający M inisterstw em  Spraw  W ew nętrz
nych upoważnił otw arcie kas pożyczkowych i oszozę-
dności:

1. W gubernji Kaliskiej, w osadach: L ądku, w po
wiecie Słupeckim  i Ślesinie, w powiecie K onińskim ; 
w gminach: Niem ysłowie, w powiecie T urekskim , K a
mionce, w powiecie W ieluńskim , Barczew ie i K len ie- 
wie, w powiecie S ieradzkim  i C hełm ie, w powiecie 
Kolskim .

2. W  gubernji Łomżyńskiej, w gminach: Drnó- 
e h a c h - G l in k a c h ,  w powiecie O strow skim  i Bełdzie, 
w powiecie Szcznezyńskim.

8; W  gubernji Lubelskiej, w gminach: Bełżycach, 
w powiecie L ubelskim , W oli Różaneckiej. w powiecie 
Biłgorajskim , Chudowoli, Luszaw ie, N iem cach i Ł u 
cku, w powiecie L ubartow skim .

DZIAŁ WFAYNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* D n ia  18 (3 0 ) ,sierpnia, we wsi C hałupkach, g m i

nie M oraw ica, w powiecie kieleckim , spaliła sig sto
doła należąca do w łaściciela tej wsi, p. L udw ika O ra 
czewskiego i ubezpieczona w sum ie 120 rsr., p rzy- 
czem spaliło się ruchomości leśniczego Ja n a  W arte - 
czka za 1,000 rsr. O podpalenie podejrzany je s t  w ło
ścianin W ojciech Siemiński.

-v- 24 sierpnia (5 września), we wsi G niezdziskach, 
gm inie Zajączków, w powiecie kieleckim , od n ieo stro 
żnego obchodzenia się z ogniem spaliły sig stodo ła  i 
chlewy należące do włościan i ubezpieczone w wyso
kości 50 rsr.; pożar zniszczył także ruchom ości za su
mę 1,000 rsr.

— 26 sierpnia (7 września), na fo lw arku  Gacowie, 
gminie Frzęsław , w powiecie andrzejew skim , gubern ji 
kieleckiej, dzierżaw ionym  przez p. A leksandra  Jeżow 
skiego, spaliły sig stodoła, stajnie i ow czarnia d rew 
niane, ubezpieczone w sumie 800 rsr., przyczem po
żar zniszczył za 4,671 rsr. ruchomości ubezpieczonych 
w warszawskiem  Tow arzystw ie ogniowem. P odejrze
wane jest podpalenie, lecz winnego nie w ykryto.

— 27 sierpnia (8 w rześnia), we wsi G orenioach, 
gm inie Rabsztyn, w powiecie olkuskim , tejże g u b ern ji, 
Spaliły sig stodoła drew niana i ow czarnia z chlewami, 
należące do właściciela tej wsi, poddanego prusk iego  
księcia H ugo  H obenlohe i ubezpieczone w sumie 1,370 
rsr.; tenże pożar zniszczył ruchom ości za 2,310 rsr. 
Podejrzew ane jest podpalenie, lecz nie w ykryto  w in
nego.

— 30 sierpnia (11 września), na fo lw arku Sosno- 
wie, gm in ie  D rożejew ice, w powiecie pińczowskim, 
tejże gubernji, spaliła Sig stodoła ubezpieczona w su
mie 450 rsr.; tenże pożar zniszczył zboża i narzędzi 
rolniczych, należących do dzierżawcy folw arku, p. W a 
lerego Różańskiego, za 920 rsr., oraz ruohomośoi na
leżących do p. A lfonsa Zubrzyckiego i ubezpieczo
nych w warszawskiem  Tow arzystw ie ogniowem  za 
1,043 rsr. Podejrzew ane je s t podpalenie, jle c z  nie wy
kry to  winnego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOW E.
Posiedzenie warszawskiego sądu wojskowo-okręgowego  
w sprawie przeciwko kapitanom Kowalewskiemu i Groz 

mani’emn i sztabs-kapitanowi Lebiediewowi.
(Dalszy ciąg *).

Po sztabs-kapitanie Szadurskim , m iał k ró tką  mowę 
obrońca sztabs-kapitana Lebiediew a, p. Sokołów. 

M owa ta je s t następującej osnowy:
„N ie będę nużyć waszej, pp. sędziowie, uwagi po 

w tarzaniem  tych dowodzeń, k tóre  kolega mój pod 
względem obrony przytoczył co do strony praw nej

*) P a trz  N r. 2 2 4  Dzień. W aru ,

spraw y niniejszej; najpierw  dla tego, że oskarżenie 
mego k lijenta zestawione zostało przez pom ocnika p r o 
k u ra to ra  wojskowego z oskarżeniem  kapitana G ro - 
zm ani’ego, i powtóre d la tego, że motywa, k tó re  mia
łem  przytoczyć w mojej mowie w obec sądu, zostały 
już  dostatecznie wyjaśnione; dotknę przeto jedyn ie  fa 
ktycznej strony spraw y.

„R aczyliście już  wysłuchać wniosków, w których 
pom ocnik p rokura to ra  wojskowego, pozostając w g ra 
nicach ak tu  oskę rżenia, oparł oskarżenie przeciw m o
jem u klijentow i na tej jedyn ie  podstawie, że sztabs
kapitan Lebiediew , na própozyoję kapitana {G rozm a- 
ni'ego, w nocy z 30 na 31 grudnia  1873 roku, dał 
oficerowi pom ienionemu pieniądze na założenie banku 
w sztosa, w k tó r/rn  i sam bra ł udział.

„N a pierwszy rzu t oka, taki wniosek pomocnika 
prokuratora , wydaje się słusznym; lecz przy bliższem 
rozpatrzeniu się We w szystkich okolicznościach spraw y 
niniejszej, przekonany jestem, pp. sędziowie, że p rzy j
dziecie do w niosku wręcz przeciwnego.

„N ie zaprzeczam  rzeczywistości faktu, lecz nie n a 
leży w yprowadzać ztąd wniosku, jakoby  p. L ebied iew  
był organizatorem  w klubie now ogeorgjew skim  zabro
nionej g ry  w sztosa.

„P . pomocnik prokuratora, na poparcie oskarżenia 
przeciw sztabs-kapitanow i Lebiediew ow i, nie p rzy to 
czył dowodów niezbitych, lecz pow ołał się jed y n ie  na 
zeznanie jednego  ze świadków, kapitana K rasnodęb- 
skiego, który ośw iadczył na śledztwie sądowem, że sztabs
kapitan  Lebiediew  proponow ał mu g rę  w sztosa; lecz 
z drugiej strony, pomocnik p rokura to ra  nie uw zglę
dn ił zeznań innych świadków w liczbie pięciu, którzy 
na  zapytania postaw ione im na śledztwie sądoweuUo- 
świadczyli stanowczo, że p. Lebiediew  nie propono
wał nikom u z nich uorganizo wania zabronionej g ry  w 
sztosa, i naw et przez cały  czas gry , w nocy z 30 na 
31 g rudn ia  roku zeszłego, nie trzym ał on (Lebiediew ) 
banku, lecz poniterow ał jedynie, tak  samo ja k  wszy
scy inni biorący udział w grze, oraz że nie wiedzą, w 
jak i sposób g ra  uorganizow ana została nocy pomienio- 
nej w klubie now ogeorgjew skim ; przytem  świadek ka
pitan Iwanow i niektórzy inni zeznali, że w klubie 
now ogeorgjew skim  g ra  w sztosa miewa miejsce każ
dego niem al wieczora; jasny  ztąd wniosek, że zezna
nie kapitana K rasnodębskiego nie może mieć mooy do
wodu wiarogodnego, chociażby dla tego, że kapitan  K ra- 
snodębski, podczas składania zeznań na śledztwie są
dowem , na zapytanie pom ocnika p rokuratora , czy 
sztabs-kapitan Lebiediew  proponow ał mu, w nocy z 30 
na 31 gradnia r . z., uorgańizow anie g ry  zabronionej, 
dał odpowiedź stanowczo tw ierdzącą, lecz następnie, na 
zapytanie obrońcy kapitana G rozm ani’ogo, czy nie wie, 
jak  uorganizow ała się g ra  w klubie now ogeorgjew skim  
w nocy z 30 na 31 grudnia i ozy ktokolwiek propo
now ał mu (kapitanow i K rasnodębskiem u) urządzić grę 
w sztosa, tenże odpowiedział przecząco. Zważywszy 
nadto zeznanie kapitana K rasnodębskiego na śledztwie 
przedwstępnem , gdzie oświadczył on stanowczo, że nie 
wie w ja k i sposób uorganizow ała się g ra  w nocy z
30 na 31 grudnia, przekonam y się, że argum ent, na 
który  pow ołuje się pomocnik p rokuratora , nie ma do
statecznej zasady; co się zaś tyczy tej okoliczności, że p. 
Lebiediew  da ł kapitanow i G rozm ani’etnu pieniądzejma 
grę w sztosa, w której sam b ra ł udział, i że dla tego 
powodu p. Lebiediew  powinien być uważany za o rga
nizatora gry  zabronionej, to zdaje mi się, że i ten wnio
sek pom ocnika p rokura to ra  nie zasługuje na uwzglę
dnienie, chociażby dla tego, że chęć g ran ia  w sztosa 
miał każdy z biorących udział w grze w nocy z 30 na
31 grudnia, i nareszcie, czyż pomocnik p rokuratora  
może ręczyć za to, że gdyby p. Lebiediew  nie był dał 
kapitariówi G rozm ani’em u pieniędzy na grę w sztosa, 
to g ra  nie byłaby przyszła do skutku?

„U praszam  was, pp. sędziowe, o przypom nienie so
bie zenania kapitana Iw anow a i niektórych innych 
św iadków , że g ra  w sztosa w klubie now ogeorgjew 
skim nie była rzadkością i m iew ała tam  miejsce 
każdego niemal wieczora; gdyby przeto p. Lebiediew  
nie był dał kapitanow i G rozm ani’emu pieniędzy na grę 

! w sztosa, to byłby mu dał takow e kapitan Iw anow  lub

ktokolw iek inny i g ra  byłaby w każdym  razie przy
szła do skutku.

„Ze względu na przytoczone przezetnnie okoliczno
ści, mam nadzieję, panowie sędziowie, że wyniesiecie 
dla mego klijen ta w yrok uniew inniający.“

Po skończonej mowie p. Sokołowa, sąd uznał za 
potrzebne przerw ać posiedzenie na 10 minut. O  kw a
drans na godzinę jedenastą , sąd w rócił do sali posie
dzeń i rozpraw y sądowe toczyły się w dalszym ciągu. 
Pierw szy zabra ł głos pom ocnik p rokuratora . Na po
czątku swej mowy zbijał on dowodzenia obrońcy ka
pitana Kowalew skiego; tak, między innem i, pomocnik 
p rokura to ra  w ynurzył przekonanie, że przyzw ycza
jen ie  m aćhania rąkam i nie może posłużyć do u sp ra
wiedliwienia kapitana Kowalewskiego. Ten ostatni, 
jeżeli m iał złe przyzwyczajenie gestykulow ania rozm a
wiając, powinien był w każdym  razie pow strzym ać 
się od takowego w rozm ow ie z pułkow nikiem  C ytow i- 
czerń; nikt dobrze wychowany nie pozwala sobie ma
chać rękam i podczas rozm owy nie tylko ze starszym , 
lecz naw et z równym sobie i z młodszym od siebie, 
albowiem gęsta podobne obrażają każdego słuchacza i 
dowodzą jedynie  w yraźnego nieuszanowania i lekce
ważenia ze strony mówiącego dla osobistości tego, do 
którego on mówi. Równośei w klubie wszystkich o- 
sób, bez względu na ich zasługi, stopień i położenie 
towarzyskie, nie można w yprow adzać z tego, że dy
żurny gospodarz klubu w stopniu ober-oficera może 
czynić uw agi sztabs-ofioerowi. Zdarza się, że przestrze
ganie porządku w jakiem  miejscu publicznem powie
rza się nietylko oficerowi, lecz nawet prostemu żołnie
rzowi; jak  skoro starszy, przez swe spraw ow anie się, 
spowoduje uwagę ze strony młodszego, i ten ostatni, 
spełniając obowiązek służby, napom ni grzecznie i w 
w yrażeniach przyzwoitych, to nie obrazi przez to by
najmniej starszego i nie naruszy w niczem karności i 
obowiązku poszanow ania dla starszego. N ajbliższy te 
go przykład w idujem y często na spacerach i zabawach 
publicznych, gdzie prosty żandarm  lub policjant by
wa zm uszony do napom inania  oficerów i jenerałów , 
którzy przez niewiadom ość lub dla innych powodów 
naruszają porządek. W  w ypadkach podobych robienie 
uwagi nie ubliża bynajmniej godności starszego i nie 
narusza w niczem hierarchji rang , i przelo nie może 
obrażać nikogo.

Dalej pom ocnik p rokura to ra  zbijał dowodzenie o- 
brońoy, że ja k  skoro klub jest miejscem, w którem  wszy
scy korzystają z jednakiej przyjem ności, to wszyscy 
powinni być w nim rów ni. Pow ołując się na a r ty k u 
ły ustaw y dyscyplinarnej, przytoczone w pierwszej jego  
mowie, pom ocnik p rokuratora  dow odził, że równość 
pomiędzy kapitanem  Kowalewskim  i pułkow nikiem  Cy- 
towiezem, bez względu na miejsce lub czas, nie m ogła 
istnieć. Ten ostatni, jako  starszy, miał w każdym  ra 
zie praw o do szczególnego uszanowania ze strony ka
pitana K ow alew skiego. Czyniąc uwagę, prosząc tego 
ostatniego, ażeby zachow yw ał się grzeczniej i nie ma
chał rękam i, pułkow nik Cytowicz pełnił obowiązki 
swojej służby i przeto był względem kapitana K ow a
lewskiego zwierzchnikiem .

U staw a klubu lub przepisy jak ie jko lw iek  innej in 
stytucji, nie mogą pozbawiać całkiem  wojskowego na
danych mu przez ustawę dyscyplinarną praw  lub zwol
nić go od obowiązków, jak ie  w kłada na niego m un
dur i stopień wojskowy. Przepisy  specjalne klubu 
nie m ogą paraliżow ać siły podstaw  zasadniczych, 
w yłożonjch  bardzo kategorycznie w ustawie dyscy
plinarnej. Nie należy także zapom inać o tern, że 
klub now ogeorgjew ski nie ma charak teru  klubu cy 
wilnego, lecz jest instytucją wyłącznie wojskową; w 
ustawie k lubu  powiedziano w yraźnie, że członkami 
jego  mogą być ty lko  wojskowi. W  takim  przeto 
k lubie wojskowym, starsi stopniem powinni mieć w zg lę
dem młodszych znacznie większą wyższość, aniżeli 
w klubie nie wojskowym, cywilnym .

N astępnie pomocnik p rokura to ra  zbijał n iektóre do
wodzenia obrońcy kapitana G rozm ani’ego. Tak, prze- 
dew szystkiem , zbijał on postawioną przez obrońcę kw e- 
stję, jakoby  prawodawstwo nasze nie wyznaczało kary 
za grę hazard owną. Senat, w decyzji swojej w spraude 
W ereszezftgina, w 1872 roku  za N r. 1,230, pOwidda

między innemi: „przy grze, k tóra  ma miejsce nie w do
mu gry , osoby biófące w niej udział bywają po w ięk
szej części je j organizatoram i; zdarzają się atoli w ypad
k i, w których je s t możność odróżnienia głównych spraw
ców, t. j .  organizatorów gry, od osób w ciągniętych do niej 
lub biorących udział w grze uor.ganizowanej ju ż”* 
W w ypadku niniejszym kapitan  G rozm ani, będąc dy
żurnym  gospodarzem  i wiedząc, że obowiązkiem jest je 
go nie zezw alać na organizow anie g ry  zabronionej w 
klubie, dał sam inicjatywę do niej i był jej organizato
rem . Zaproponow ać lub uorganizow ać grę, zdaniem 
potńocnika p rokuratora , wynosi na jedno , praw o bo
wiem, karząc organizatora g ry , w spom niałoby, że pro
ponujący grę, k tó ra  skutkiem  tej propozycji przyszła 
do skutku, nie u lega karze, tak samo ja k  odróżnia od 
organizatorów  g ry , tych którzy biorą udział w grze 
uorganizow anej już, zw alniając tych ostatnich od odpo
wiedzialności. N ie wspominając o osobach, na propo
zycję których g ra  przyszła do skutku, lecz mówiąc w  
ogóle o organizatorach takow ej, praw o to trzym a się 
jedynie stałego swego systemu, zależącego na tem, że 
uogólniając przestępstw o, w yraża się k ró tko  i daje o- 
kreślen ia ogólne, k tóre  sad może stosować do rozm ai
tych w ypadków odrębnych, natrafiających się w życiu.

N a dowodzenia obrońcy kapitana G rozm aui’ego, że 
art. 46 ustawy k ar wyznaczanych przez sędziów pokoju, 
nie może być zastósowany do uorganizo wania g ry  w klu» 
bie, pomocnik p rokuratora  odpow iedział, że na z a ta -  
dzie artyku łu  pom ienionego, pociągany jest do odpo
wiedzialności każdy organizujący grę hazardow ną w 
swóirn domu; ponieważ zaś nie ma zasady robienia pod 
tym  względem wyjątku dla klubu, przeto w każdym 
razie organizator takow ej, jako  dyżurny  gospodarz, ka
pitan G rozm ani, powinien ulegać odpowiedzialności na 

, zasadzie a rty k u łu  46. Rów nież sąd nie potrzebuje i nie 
może naw et wiedzieć, kto pierw szy uorganizow ał g rę  
w klubie; wiadomo mu, że m iewała ona miejsce stalej 
w nocy zaś z 30 na 31 grudn ia  uorganizow ał takow ą 
kapitan G rozm ani.

Dalej pomocnik prokurato ra  zrobił krótką wzmian
kę z powodu niepodzielności p rzestępstw , o k tóre oskar
żony został kapitan G rozm ani. Zdaniem  pom ocnika 
prokuratora, uorganizow anie g ry  powinno stanowić p rze
stępstwo odrębne od udziału w grze, a to na tej zasadzie 
że organizujący grę nie zawsze bierze w niej udział, j 
przeciwnie, może brać udział w grze ten , k tó ry  nie u o r
ganizow ał takowej.

Co się tyczy kary  dla wojskowych za udział w grze 
pomocnik p rokura to ra  odpow iedział na dowodzenia o- 
bfońcy, że jakko lw iek  ogólny kodeks karny  nie po
ciąga do odpowiedzialności za udział w grze, lecz za to 
w U9tawie dyscyplinarnej, k tó ra  je s t obowiązująca dla 
wojskowych, przew idziane je s t to przekroczenie, albo
wiem p arag ra f poprzedniej ustaw y nie został uniew a
żniony. P a ra g ra f  5': przepisów dyscyplinarnych z 1865 
ro k u , wspom inając o grze hazardow nej, jako  o p rzek ro 
czeniu dyscyplinarnem , ogłoszony był w kwietniu 1865 
roku, w którym  to czasie art. 46 ustawy dla sądów po
koju (w ydanej w 1864 roku) istn iał ju ż  i by ł przeto 
znany tym, którzy redagow ali przepisy dyscyplinarne i 
którzy  pomimo to nie uważali za możebne uznać udziału 
w grze hazardow nej za czyn obojętny dla w ojskowego, 
lecz włączyli go do rzędu przekroczeń dyscyplinarnych 
mniejszej wagi.

Na te dowodzenia pom ocnika p rokura to ra , odpo
wiedział najpierw  obrońca kapitana Kowalewskiego, 
następnie zaś obrońca kapitana G rozm ani’ego. P ie r
wszy z nich pow iedział między innem i, że świadkowie, 
porucznicy Jn rjew  i Z arudny  zeznali, że w obejściu 
się kap itana K ow alew skiego z pułkow nikiem  Gytowi- 
czem nie spostrzegli braku uszanowania. Co się ty 
czy kwestji, czy pułkow nik Cytowicz był w tedy zw ierz
chnikiem  kapitana K ow alew skiego, takow a, zdaniem 
obrońcy, nie została jeszcze rozstrzygnięta w praktyce.

O brońca kapitana G rożm aui’ego odpowiedział ze 
swej strony na dowodzenia pom ocnika p rokura to ra  po
glądem  na wyż przytoczone, zarów no przez niego aa- 
mego jak  i przez pom ocnika p rokuratora , artyku ły  
praw a i dćcyzje Senatu.

N a dowód niepodzielności przestępstw zarzucanych 
kapitanow i G rozm ani’emu, obrońca tego ostatniego p rźy -
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toczył nowy następujący przykład: przypuśćmy, że głowach 4.82*/*, ^  Leonów a . A % %  L ubno 4.32 »/, kam ień bataljonu wyprawione będą do Taszkientu, jeśli szcze- dzi jeżdżą od wsi do wsi i zakupują, niemal za bezcen,
24 funtowy. ! gólne okoliczności nie zatrzymają ich nad Amu-Darj%. miód meoczyszczony. Nigdzie prawie włościanie nie

Mączki c u k r o w e j .  R u c h  b y ł  b a t d z o  o ż y w i o n y  nabyto 8 ,0 0 0  j  P u łk o w n ik  Iwanow zamierza wysłać te dwie korapa- trudnią się sami oczyszczaniem miodu na sprzedaż, 
pudów Dobrzelina i 10,000 pudów Młodzieszyna i Krasińca po ; nje 4-go turkiestnńskiego bataljonu strzelców nie na K a- W lepszym nieco stanie znajduje się pszczolmetwo u 
8 .6 0 . Partję Czerska i Michałowa nabytą w początku tygo- j zalińsk, lecz na M in-Bułak i Tamdy do Dżizaku, do- duchowieństwa. W  większych gospodarstwach pasiek, 
dnia płacono 4 .5 5 , w ostatnim zaś dniu tygodnia sprzedano j  kąd wprost z Nukuaa mogą dojść w 40 dni, zrobiwszy są wielką rzadkością, lecz i tu także nie widać pod tym
3 ,0 0 0  pudów tej mączki po 3.65 kop, za 24 funty. 'i p ięó  d n ió w e k .  względem postęp

  ! Parostatek „Porowski” 30 sierpnia wyruszył z '-u- ,
kusa tąż samą drogą, którą wpłynął na Amu-darję, 1 * Istniejący od dwóch lat d o m  noclegów W Worone-
przez Kuwan—Dżarmę i Jangi-su. Ponieważ woda zna- Żu, oprócz widocznego pożytku dla ubogich ludzi, przy-

* Nowe nabytki muzeum publicinego. Dnia 2 3 p a - j oznie apadj at przeto komendant parostatku nie spo- ; czynią się także do zmniejszenia kradzieży w mieśoie.
ździernika (4 listopada), miało nastąpić otwarcie, po da;ewa 8;  ̂ wypłynąć na morze i lęka się, aby mu nie , W  domu tym każdy ubogi znajduje przytułek bezpła-

ktoś uchwyeił za kij i uderzył kogo drugiego, uderze 
niem zaś tern zadał mu ranę śmiertelną. Podług zda 
nia pomocnika prokuratora, w wypadku tym przestęp
stwo powinnoby dzielić się na dwie czynności: 1) za
danie rany i 2) zabójstwo, albowiem zabójstwo może 
mieć miejsce i bez zadania rany.

Następnie każdy z trzech podsądnych, na wezwą-, 
nie prezesa, przemówi! krótko, po przemówieniach zaś 
tych prezes oświadcył, że rozprawy sądowe zostały 
ukończone, poczem sąd przeszedł do sali narad dla sta
wienia zapytań i dawania odpowiedzi na takowe. Po 
upływie godziny, sąd wyniósł wyrok na podsądnych. 
(Dok. nast.). _____

* Zarząd Tow arzystwa Osad Rolnych i Przytułków  
Rzemieślniczych, podaje do wiadomości, iż po uzy
skaniu zezwolenia właściwych władz rządowych nastę
pujące osoby, prócz poprzednio już ogłoszonych, otrzy
mały obecnie upoważnienie do zbierania funduszów na 
rzecz Towarzystwa, w charakterze jego członkow ko
respondentów:

w Gubemji Warszawskiej.
Grzegorzewski Mieczysław (w Rntoszynie przez 

Tłuszcz) na powiat Nowo-Mióski
Żebrowski Marceli (w Klembowie przez Radzymin) 

na powiat Radzyminski.
w Gubemji Siedleckiej.

Kempiński Ludwik (w Żuławach przez Wiszniec) 
na powiat Włodawski.

Swiderski Józef (w Gończycach) na powiat G ar- 
woliński.

w Gubemji Petrokowskiej
Hr. Skarbek Bolesław (w Drzazgowej W oli przez 

Baby) na powiat Brzeziński
Ostrowski August (w Maluszynie przez Radomsk) 

na powiat Nowo-radomski.
w Gubemji Kieleckiej.

Bzowski Konstanty (w Łątczynie przez Jędrzejów ) 
na powiat Jędrzejowski.

Godefroid Józef (w Solcu) na powiat Stopnicki. 
w Gubemji Suwałkskiej.

Sobolewski Michnł (w Białobłotaoh przez Sopocki- 
nie) na powiat Augustowski.

w Gubemji Płockiej.
Stelmasiewicz Hipolit (w Kuklinie przez M ławę) 

na powiat Mławski.
w Gubemji Łomżyńskiej.

Gniazdowski Marcin (w Czarnostawie przez Puł 
tusk) na powiat Makowski.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

w ypadek miejski:
  W  dniu onegdajszym  w ucząstku Bielańskim , zam ieszka1

łem u w dom u pod jY 2 1 przy ulicy F ranciszkańsk iej, Lewkowi 

Brockiem u, przez wyłam anie ściany od podw órza, skradziono roz

m aite przedm ioty złote i sreb rn e  z b ry lan tam i i innem i drogo- 

cennemi kam ieniam i, na sum ę około rubli 4 ,0 0 0 .

7. INNYCH (jlJBERMlJ.

przerwie która trw ała przez lato, połączonych muzeów 
rumiancowskiego i publicznego. Znajdują się tam obe
cnie, w dziale etnografji zagranicznej, nowe zbiory do
ktora Jerzego W ienecke, który wzbogacił oddział po- 
mieniony mnóstwem przedmiotów bardzo ciekawych

przyszło wrócić do Nukus na zimowisko. tny, najuboższym zaś i starcom udziela się oprócz tego
Ażeby parostatek, o ile można raniej zanurza! się po 7 do 10 kop. dziennie na wyżywienie, dopóki nie

w wodzie, zdjęto z niego koła, kile i inne ciężary i J  znajdą sobie zatrudnienia lub nie zostaną przyjęci do
puszczono go na wodę. Pułkownik Iwanow, przeci- jakiego zakładu dobroczynnego. W roku zeszłym no-
wnie, jest przekonany w zupełności, że parostatek wy- cowało w tym domu 11,496.

dotyczących głównie wyznań religijnych japończyków, j p|.ynje nft lnorze) albowiem miejsc właściwie miałkich, ( —
chińczyków, krajowców wysp Jawy, Celebes, Borneo na stopy g ł?bokośei. bardzo mało. Na parostatku i  * Z wiadomości o hodowli drobin w gubernji ko- 
i Sumatry. Nowy zbiór zawiera: z osobliwości cbiń- ! udał się do Kazalinska kapitan-lejtnant stromskiej okazuje się, że w zachodniej części powiatu
skich—posąg starożytny bożyszcza, wykuty z agalmoto- 2,ubow. j bujskiego, jedną z gałęzi przemysłu miejscowego jest
litu, oraz kadzielnicę z bronzu, która była używana 
przy składaniu ofiar; z osobliwości japońskich—dzwo
nek ofiarny (bardzo starożytny) i ogromną kadzielnicę 
z świątyni w Jokahamie, posąg starożytny bożyszcza 
z żółtego drzewa i wyrobione z bronzu wyobrażenie 
raka (godło szczęścia) z świątyni w Nangasaki; z wyspy 
Borneo — święty puhar porcelanowy bogini R ete-lam - 
ko, który to puhar, podług przekonania plemienia da- 
jerów , zrobiony został przez tę boginię z reszty gliny 
pozostałej po stworzeniu świata (puhary takie, podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, przyniesione zostały 
na wyspę Borneo przez chińczyków, w końcu X V  
wieku), święty nóż do przecinania pępka u nowona
rodzonych, i z wyspy Jaw y — posąg bożyszcza indyj
skiego, lany z bronzu i używany przez kapłanów boż
ka Szywy. Oprócz tego, doktór W ienecke podarował 
na rzecz muzeum mnóstwo z tychże krajów przedmio
tów z dziedziny archeologji i etnografji, jak  również 
portrety i widoki fotografowane i wyborny zbiór cza
szek ludzkich, złożony z dziesięciu egzemplarzy, po
między któremi znajduje się czaszka indusa z Madras, 
inalajczyka (z wyspy Borneo), atczyńoa (z wyspy Su
matry), tangereżca (z wyspy Jaw y) i t. d.

* Z obozu m ajkopskiego piszą do Ruskiego Inwalida, ^  ^  niwelaoyj ne
że wojska tego obozu skompletowane zostały nowoza- 
ciężnymi dopiero w końcu kwietnia i w maju r. b . , 
tak, iż na instrukcję frontową młodych żołnierzy i na 
uczenie ich strzelania użyto ty lko półtrzecia miesiąca.
Wszelakoż, pomimo tak krótkiego czasu, nowozaciężni 
zrobili pod względem wykształcenia frontowego tak 
znaczne postępy, że w massie zlali się całkiem z sta
rymi żołnierzami. Pod względem fizycznym, młodzi 
żołnierze przeszli wszelkie nadzieje. Tak, 73-ci pułk 
krymski piechoty, który szedł zwykłym marszem z 
sztab-kwaterv do obozu, zrobił 320 wiorst drogi w 
ciągu 18 dni; młodzi żołnierze mieli na sobie cały 
swój rynsztunek i nie ustępowali wcale pod względem

Naczelnik wyprawy naukowej Amudarijskiej, puł- . tuczenie kapłonów i pulard na sposób, o wyższości któ • 
kownik Stoletow, oraz anglik W ood, wyjechali 3 1 -go ; rego przekonało doświadczenie. Ogółem wywozi się
sierpnia, z Nukusu do Czimbaju. Stąd, z topografem, j  rocznie z powiatu bujskiego od 10,000 do 16,000 par
porucznikiem Rodionowem, około 10 września, rusza- : kapłonów i pulard, przeważnie do Moskwy, gdzie ku
ją ląde m na Perowsk, po drodze partji niwelacyjnych, j pują takowe przekupnie handlujący drobiem,
które wydaliły się do Perowska jeszcze 16 sierpnia, j Tuczenie trwa zwykle dwa miesiące, od połowy
Takim sposobem, z wyprawy naukowej Cesarskiego j września do połowy listopada. Handlarze miejscowi 
rosyjskiego Towarzystwa Jeograficznego, w oddziale zakupują drób niekiedy o 60 wiorst od domu, płacąc 
Amu-darijskim pozostają dotychczas: meteorolog Dorandt po 40 do 50 kop. za parę i sprzedając w Moskwie po 
i doktor zoologji Siewiorcow, który zamierza odbywać 1 rsr. 60 kop. za parę; czysty zysk wynosi przy tem 
jeszcze z półtora miesiąca ekskursje w rozmaitych pun- j od 280 do 400 rsr. od każdego tysiąca drobiu. Oprócz 
ktach oddziału. ' te£°> Przy tuczeniu drobiu otrzymuje się z niego na-

W yprawa od Towarzystwa st.-petersburgskich ba- wóz jak najwyborniejszy, którego wartość dodać nale 
daczów przyrody przybyła do oddziału Amu-darijskie- 
go w początku sierpnia. Pp. Bogdanow, Butlerów 
pdbywają ekskurje w delcie, a p. B arbot de Morny 
wyjechał w końcu sierpnia do B ukan-tau a stamtąd, ! tonowych na przestrzeni 480 saż. bież., prawie już jest 
przez step Kizyl-Kumykski, ku górom Nuratyńskim, j skończone. Budowniczy ich, p. Jachnienko, przedsta- 
zkąd przedostanie się w dolinę Zarawszanu. Pp. Bo- j wił, jak piszą do Odesk. Wiestn., zarządowi sprawozda- 
gdanow i Butlerów pojadą z oddziału z powrotem io  , nie o rezultatach dokonanej przez niego próby. Ponie- 
Rosji nie wcześniej jak  w końcu października. waż pierwsza próba okazała się pomyślną, przeto zarząd

Podług doniesienia naczelnika wyprawy i innych ' znów poruczył o. Jachnienoe urządzić w tym roku ście- 
członków, roboty postępowały naper pomyślnie i re- ki betonowe na długości 530 saż. bież. 
zultatów osiągnięto dostateczną ilość; szczególniej obfi ■

ży do zysków osiąganych z hodowli drobiu.

• Urządzenie w Odesie próbnych wodościeków be-

hidrograficzne. Nieznaczna W Wie dom. St. Petersb. Grodonacz. ogłoszony zo~
część delty pomiędzy U lkun-darją i Tałdykiem pozo- stał przez doktora W akułowskiego szereg doświad 
stała niezniwelowaną, na zasadzie prośby pułkownika j czeń, przekonywających o dobroczynnem działaniu wo-
Iwanowa,' iżby w obec alarmującego położenia chaństwa, 
nie posyłać tam partji. Aby jednak zupełnić ten brak, 
naczelnik oddziału Amu-darijskiego prosił pułkownika 
Stoletowa, aby zostawił instrument niwelacyjny, wska
zał znaki, do których roboty są doprowadzone, a pu ł
kownik Iwanow, korzystając z topografa, zostającego 
przy zarządzie oddziału, z wczesną wiosną roku przy
szłego, wybrawszy porę dogodną, poruozy mu dokoń
czenie niwelacji.

Podczas żeglugi 1874 raku, statki flotylli aralskiej 
przewoziły z fortu Nr. 2, nad Syr-D arją, do odziału

* Tydzień handlowy. W  usposobieniu targów  zbożo
wych zagranicznych w idniała w tygodniu m inionym popraw a wy

wołana występującą większą chęcią za tu p ó w  spekulacyjnych i n a 
stępstw em  tego  było podwyższenie cen pszenicy i żyta Iw tran - 

z a k c ja c h  term inow ych. Dotychczas zaniedbana pszenica była 

również więcej poszukiwaną. Ostatnie wiadomości z Londynu 

donoszą o stałem  bardzo usposobieniu pomimo licznych dowo

zów zam orskich. W  sobotę otrzym any telegram  zm ienia zno;  

wu stan  rzeczy, gdyż ceny m ąki i pszenicy na sobotniej g ieł

dzie obniżyły się. T a rg i francuzkie posiadające mało zapasów 

tak  pszenicy ja k  m ąki i podniosły notowania. Na targach  

m ieckich ziarno dostawione pokazuje stosunkow o codziennie 

wyżkę, z ceny bowiem płaconej za żyto w sobotę Rm k. 

doszło do 14 7.
N a ta rg u  waszawskim dowozy pszenicy i żyta w ogóle by

ły tylko średnie.
Pszenicy ceny najlepszych gatunków  podniosły się o 15 —

2 0 k . i wyżej. Płacono za korzec: wyborowe wyższej wagi

6 ,4 5 — 6,50 , za lżejsze 6 ,3 0 —  6,87 ' / , ,  za jasno  pstrą  i czystą 

6 ,2 2 1/ 2 —  6 ,3 0 , za takow ą cokolwiek groszkiem  zanieczyszczoną 

lub czerwoną czystą 6 .0 0  — 6 .15 , za gatunk i średnie według j a 

kości i czystości 5 .7 0 — 5 8 5 , za sm olną 5 .2 5  za korzec.

Żyto z początku tygodnia  przy  panujących  dość silnych 

w iatrach  i poszukiwaaia tego z iarna przez  m łynarzy ceny były 

wysokie. W końcu wszakże popyt się ten  zm niejszył. Płaco
no za gatunki wyborowe 4 .8 0  — 5 .0 0 , za średnie 4 .20  — 4 .6 5 , 

za ordynaryjne 4 .0 5  —  4 .2 0 . N a  wywóz n ie  w iele nabywano, 
ty lko  gatunki najlepsze.

Jęczm ień. Dowozy wodą i koleją były znaczne — za wię

ksze ziarno płacono 4 .6 5 — 4 .8 7  l / t , za d robne 4 .3  0 — 4 .5 0  

kopiejek.
Owies płacono 8 .3 0  —  3 .5 0 .

G roch polny znalazł odbiorców po 6 .00  — 6 .50 , a cukrowy 

osiągnął 7 . 0 0  — 7 30 kop. Fasola 9 .00  — 9 .15  kop.

Ceny m ąki pszennej przedniej wyższe o 7 '/ a k o p .— inne 

ga tunk i bez zm iany, a  w n iektórych razach cokolwiek niższe.

M ąka żytnia pozostała p rzy  cenach zeszłotygodniowych.

Okowita p rzez cały tydzień trzym ała  się stale. W  ostatnich 

dwóch dniach usposobienie osłabło, w ystępując z m ałą, tylko l/ 2 

kop. wynoszącą obniżką.
W ełna. Kuch w tym produkcie (ospały z powodu nieko

rzystnych wpływów targów  zagranicznych. M ałą  p a rtję  p rze

szło 60 cent. wełny dobrej średniej lubelskiej nabyto dla fa

bryki Starzyckiej po 8 3  tal.

Cukier. Od ostatniego naszego spraw ozdania ruch w in tere

sie tak  rafinady jak  i mączki znacznie był ożywiony. N abyw a

no rozm aite p a rtję  różnych m arek po cenach od zeszłego ty-

dzielności starym żołnierzom, przyzwyczajonym do od- | A m u . d a r i j g k ie g 0 j  azczególniej do delty Amu-darji ku 
bywania marszów; procent chorych i pozostaj,cyoh Kuszkanatau: 3-i bataljon Turkiestańsld atrzel-
tyle był nieznaczny. Zważywszy panujące upały i 
marsze po 30 wiorst dziennie przez stepy czarnomor
skie, przekonywamy się, jak  pochód ten musiał być 
uciążliwy do nowozaciężnych.

W  19-ej dywizji piechoty, która znajdowała się 
w obozie, dawano żołnierzom zrana, przed mustrą, 
herbatę zamiast zw ykłego śniadania.

ców, w zupełnym składzie, oraz dokompletowanie mło
dych żołnierzy z ich żonami i dziećmi. Z oddziału 
An,u-darijskiego do Kazalinska przewieziono na tych
że statkach, dwie roty 4-go Turkiestańskiego bataljo
nu strzelców, oraz czasowo i nieograniczenie urlopo
wanych niższych stopni, uwolnionych z części wojsk 
oddziału Amu-darijskiego. Ogółem przewieziono z Syr-

I darji do Amu-Darji 1,586 ludzi i 14,423 pudy oięża- 
Z oddziału Amn-darijskiego, piszą 2 września do j rów. n z powrotem z oddz!ału Am u-darijskiego do

 trzy lodzie (barże)
nów. Jeszcze podczas pobytu swego w roku zeszłym lnark?nda% którdg0 przoznaczeniem właściwie jest aby 
w Chi wie, dowodzący wojskami okręgu wojennego tur- ^  rzeozny> fnoono ucierpial na m0rzu
kiestańskiego, jenerał-adjutant von Kaufmann 1-y na- j  AraUkiem w upłynionej navvigacji. Po ukończeniu 
legał i radził Mahomet-Rachim-chanowi, aby bezzwło- zoatanie on wyciągnięty na brzeg dla repe-
cznie, po wydaleniu się oddziałów ruskich z jego po
siadłości, zebrał do l 1/* tysiąca nukierów z uzbeków i 
porozdzielał ich częściowo w ważniejszych punktach 
chaństwa dla obrony mieszkańców i dla zapobieżenia 
rozbojom, oraz powściągnięcia takowych. Dopiero te-

racji i dla urządzenia w nim wewnętrznego podłużne
go umocnienia.

* Zakład wyrabiania konserwów doktora Daniłow
skiego otwarty w 1872 roku na futorze Otradnym, ko- 

raz chan zdecydował się wprowadzić w wykonanie ten ^  ^  Gołołobow, w powiecie woroneżskim, rozszerzył 
środek; kazał on zebrać 1 % tysiąca nukierów, którzy ; znaczn;e w następnym roku 8Wą produkcję. Zatrudnia- 
zostaną rozmieszczeni po miastach chaństwa. Czyny ^  robotników> zakład ten wyproduk0wał w 1873 
turkomanów są dość zuchwałe; 1-go września banda ich, -
w liczbie 15 ludzi, ograbiła łódkę pomiędzy K ungra- 
dem i Chodżejli.

Na prawym brzegu Amu, t. j. na naszym, panuje 
zupełna spokojność i wśród ludności nic dostrzegać się 
nie daje; podatki zaczynają zwolna pobierać, a starszym 
i bijom rozdano wykazy podatkowe. Jest to jeszcze 
pierwsza próba poboru podatku z ludności zajętego 
przez nas w roku zeszłym oddziału amu-darijskiego.

Pogoda ciepła, trwająca do 25 sierpnia, od tej daty 
nagle się przemieniła, przepadują deszcze: a w nocy 
termometr spada do -)- 5° R. Mimo to ohorobliwość 
w oddziale Amu-darijskim jest nader umiarkowana.

Obecnie dokonywaną jest budowa reduty w Nukus 
dla załogi, z dwóch kompanij, seciny i odpowiedniej 
artylerji. Dla dokonania tych robót pod Nukusem ze 
brane zostały w obozie: 3-ci turkiestański bataljon
strzelców; dwie roty 4-go bataljonu strzelców, zatrzy
mane czasowo przez pułkownika Iwanowa, oraz rota 
8-go bataljonu linjowego. Zamiarem jest około 10-go 
Września zwinąć obóz nukuski, a 3-ci bataljon strzel
ców, wraz z dy wizjonera górnym, miał przejść do twier-

godnia wyższych, mianowicie ioo beczek Łyszkowic, 3 0 bo d z y  P e t r o - A l e k s a n d r o w s k ie j .  W te d y  w N u k u s ie  po- 
czek D obrzelina i 2 0 0  beczek Sannik  po 4 .5 0  kop. 40  b e - ' z o s ta n ą  ty lk o  k o m p a n ja  b a ta l jo n u ,  k o m p a n ja  8-go b a -
•zek  Oryszewa po 4 . 3 5  kop. W sprzedaży na pojedyncze be- t a l jo n u  i  k o m e n d a  s t r z e lc ó w  3 - g o  b a ta l jo n u .  R o b o ty
ozki płacono za O strów  4 .50 , za Herm anów 4 . 3 7  */,, za L eś-i o k o ło  r e d u ty  n u k u s k ie j ,  u k o ń c z o n e  z o s ta n ą ,  j a k  n a le ż y

y W lany 4.35, z a  Elżbietów 4.2 7 za Józefów  w sądzić, w początku  p a ź d z ie r n ik a  i w te d y  k o m p a n je  4 -g O

roku przeszło za 50,000 rsr. konserwów. Porcj i tako
wych kosztowała od 7 do 15 kop., przy sprzedaży zaś 
hurtownej dawany był rabat; konserwy sprzedawane 
były w Petersburgu, Moskwei, Charkowie, gubernji sa- 
marskiej i Taszkiencie; oprócz tego ozęść konserwów 
nabyta została przez zarządy wojny i marynarki.

* Z wiadomości o stanie psicio ln ictw a W  gubernji 
kijowskiej okazuje się, że ta gałęź gospodarstwa pro
wadzona jest podług dwóch systemów. W  północnej 
lesistej części gubernji, pszczoły trzymane są w bar
ciach, w południowej zaś i południowo-zachodniej, w pa
siekach. Za dawnych czasów pszczolnictwo barciane 
stanowiło w gubernji dość znaczną gałęź gospodarstwa 
wiejskiego; lecz od czasu zniesienia stosunku obowiąz
kowego włościan do właścicieli dóbr, jak  skoro ci osta
tni zaczęli pobierać od włościan, nieznaczne wprawdzio 
opłaty za prawo korzystania z drzew z barciami (oko
ło 7%  kop. od jednego drzewa), włościanie trudnią się 
coraz mniej tym przemysłem, który skutkiem tego znaj
duje się obecnie w zupełnym upadku.

Takież zjawisko spostrzegać się daje co do pasiek. 
Sposób pielęgnowania w nich pszczół, zwłaszcza przez 
włościan, jest całkiem pierwotny: pasieki powierzane
są zwykle opiece starców, niezdolnych do cięższej p ra
cy. W  czasie podbierania miodu, drobni handlarze, ży-

dy zimnej przy oparzeliznach. Doświadczenia te mia
nowicie przekonywają, że najstraszniejsze oparzenia 
całego ciała nie pociągały za sobą śmieroi, dzięki te 
mu jedynie, że tym, którzy ulegli takowym, udzieloną 
została natychmiast pomoc, zawierająca się w zimnej 
kąpieli, albo w owijaniu w mokre zimne prześcieradła, 
lub w przykładaniu na oparzone miejsca kompresów 
ochładzająoych. Używanie któregokolwiek z tych ro
dzajów pomocy, dr. Wakułowski radzi zastosowywać 
dopóty, dopóki nie ustaną bóle piekące. I  tak, pe
wien podoficer, oparzony od stóp do głowy, przy eks
plozji prochu, był obw ijaiy  w mokre prześciera
dła, bezustannie zmieniane w miarę zagrzewania się, 
w ciągu 16 godzin; następnie pewna dama, oparzona 
samowarem, który się na nią wywrócił, była trzymana 
w wannie przeszło dobę. Po ustaniu bólów palących, 
rozpoczęte zostało w tych wypadkach, naturalnie, le
czenie racjonalne, przy pomocy którego chorzy zupeł- * 
nie wyzdrowieli. Nie będzie zbytecznem przytoczyć 
tu wszystko co powiada dr. Wakułowski w konkluzji 
opisanych przez niego prób użycia wody, jako pier
wiastkowej pomocy przy oparzeniach:

„Jakikolwiek by był stopień oparzenia, zimno, za- 
stosowywane w formie zimnych kompresów, zimnych 
powijać w mokre prześcieradła, jest i będzie zawsze 
najpewniejszym, najlepszym i jedynym środkiem w 
wypadku oparzenia. Nic nie może tak dobroczynnie, 
m pierwszych chwilach oparzenia, wpływać na zgubno 
często następstwa takowego, jak woda zimna. Prawie 
w jednej chwili, a w każdym razie lepiej od wszel
kich innych środków odejmuje ona ból po oparzeliznie, 
ogranicza następująoe zapalenie, uśmierza gorączkę, 
orzeźwia oparzonego, uspokaja od niezbędnego prze
strachu i wstrząśnienia nerwów. W wielu wypadkach, 
oprócz kompresów zimnych, nic już nie bywa potrze
bne przy oparzeniach. Zaciąganie się naskórka i skó
ry na miejscach oparzonych, pod kompresami odbywa 
się szybko i prawidłowo. Przemiana kompresów za
wsze jest wygodna i łatwa, woda zimna wszędzie się 
znajdzie. Przytem lekarzowi, wezwauemu do dotknię
tego oparzeniem, przy wszelakiem stopniu takowego, 
będzie daleko dogodniej obejrzeć chorego, skoro za- 
stosowywane były tylko zimne kompresy, łatwe do 
zdejmowania i nie wzmagające cierpień chorych.

„Poczytuję za niezbędne dodać dla wiadomości pu
blicznej, że następne leczenie ważnych oparzeń powin
no być koniecznie pozostawione lekarzowi, który w 
swej nauce i doświadczeniu znajdzie zawsze racjonalny 
sposób postępowania na korzyść i wyleczenie swego 
pacjenta. Należy pamiętać, że pozostawione przez zna
czne sparzenia rany zarastają się i goją powolnie. Przy 
leczeniu empirycznem, bez nadzoru i rady lekarza, ra 
ny te często przybierają przebieg niepomyślny, który 
częstokroć kończy się śmiercią w takich wypadkach, 
kiedy przeminęło zupełnie pierwsze niebezpieczeństwo 
z oparzenia i kiedy już utrzymaniu życia widocznie 
nie zagrażało najmniejsze niebezpieczeństwo.

* Z Kijowa. Dnia 14 (26) października, jak  donosi 
Kijewlanin, zmarł w tem mieście, po długiej i ciężkiej 
chorobie, Mikołaj syn Dymitra Iwaniszew, byty profesor 
prawa państwowego (od 1840 do 1865 roku) i były re 
ktor uniwersytetu św. Włodzimierza (od 1862 do 1865 
roku). Zmarły znauy jest z prac naukowych z dziedzi-
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ny historji ruskiego prawa, jak  również z wydania sta
rożytnych zabytków i akt dotyczących dziejów Rosji p o - 1 
łudniowo-zachodniej.

T E L E G R A M Y
D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

* B e r l i n ,  10 listopada. Nordd. Allg. Ztng. dono
si na zasadzie telegramu prywatnego, że Don Karlos, 
który 7-go b. m-, dla niewiadomych powodów, prze
szedł był przez Hendaye na terytorjum francuskie, po
mimo kroków czynionych w Paryżu przez ajenta hisz
pańskiego w Bajonnie, celem internowania go, wrócił 
8-go przez Verę do Hiszpanji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

* W dniu 2 listopada, w święto „zaduszek” zebrało 
się na cmentarzach w Paryżu, nieomal więcej ludu jak 
dnia poprzedniego. Kościoły także były natłoczone. 
Zebrało się tam wielu przedstawicieli świata urzędo
wego, który, jak  wiadomo stał się bardzo pobożnym 
od czasu jak  na czele rządu stoi marszałek M ac-M a- 
hon. W Chislehurst, na cmentarzu gdzie jest pocho
wany Napoleon III, także zrobiona była manifestacja 
dnia 1 listopada pojechało tam 15—20 bonapartystów, 
dla położenia na grobie byłego cesarza ogromnego 
wianka z niezapominajek z napisem; „Paris & Son Em - 
pereur bien-aimó” (Paryż, swemu ukochanemu cesarzo
wi). W ianek ten złożony został zmarłemu cesarzowi 
w imieniu całego stronnictwa.

* Gazety bonapartystowskie, w odpowiedzi na oświad
czenie księcia Napoleona, iż wyrzeka się wszelkiej so
lidarności z cesarstwem, przytaczają cyfry sum, które 
książę otrzymał od Francji, podczas dwudziestoletnie
go trwania cesarstwa. Jako  książę krwi pobierał 34 
miljony fr., jako senator 510,000 fr., jako członek ra 
dy stanu 428,000 f r , jako- komandor legji honorowej 
85,000 fr., jako jenerał dywizji 170,000 fr., jako mi
nister Algierji 75,000 fr., na podarunek ślubny 500,000 
fr., opłaty za najęcie Palais-Royal 5,100,000 fr., ra 
zem 41,365,000 fr. ______

* Książę Bismarck przybył do Berlina 28 paździer
nika. Os ibora, które go powitały na stacji kolei żela
znej, oświadczył, że nigdy nie czuł się tak zdrowym 
jak obecnie i że zamierza osiedlić się w Berlinie na 
długi czas. Co się tyczy rany z zamachu kisyngeń- 
skiego, zupełnie się zagoiła, lecz widać ją  jeszcze. P i
sać może Bismarck tylko z wielką trudnością.

* Wpierw nim węgierska izba deputowanych zaj
mie się projektami finansowemi pana Ghyczy, które 
wywołają długie i pracowite rozprawy, oświadczyła się 
już ona w kwestji modyfikacji jakie izba magnatów 
wprowadziła do nowego prawa wyborczego, takiego 
jakie wyszło po roztrząsnięciu go w izbie niższej. We 
właściwym czasie zaznaczyliśmy te zmiany; z których 
główna zależy na znacznem powiększeniu wyborczego 
censum w Siedmiogrodzie, które to powiększenie miało 
na celu faworyzowanie w owej prowincji żywiołu ma
dziarskiego ze szkodą rumuńskiego żywiołu. Komisja 
izby deputowanych proponowała odrzucenie tej po
prawki, na którą i sam rząd nie rad był się zgodzić i 
która też istotnie została odrzuconą przez izbę, pomi
mo iż większa część deputowanych deakistów głoso
wała za nią. Otóż znaczna liczba z tych deputowa
nych, rozgniewana taką porażką, natychmiast opuściła 
swoje ławki, z czego korzystając, jeden z członków 
lewicy p. Simonyi, pośpieszył złożyć propozycję, która 
zmieniała całkiem nowe prawo wyborcze, w jednym z 
głównych jego punktów. Jeden z artykułów tego prawa 
pozbawia praw wyborczych każdego, ktokolwiek nie płaci 
należnych od niego podatków; wiadomo ile trudu doznaje 
fiskalność węgierska przy ściąganiu zaległości po
wstałych z podatków, i rząd miał nadzieję, iż czyniąc za- 
leżnem korzystanie z praw wyborczych od dopełnienia 
Obowiązków fiskalnych, osiągnie usunięcie jednej z g łó
wnych przyczyn deficytu, który już jakby nieskończe
nie rozgościł się w budżecie węgierskim. W edług wy
rażenia propozycji p. Simonyi, wyborcy aż do samego 
dnia rozpoczęcia wyborów będą mieli prawo załatwić 
się z opłatą podatków, gdy tymczasem podług pierwo
tnego tekstu, opłata podatków powinna była być do
pełnioną w chwili stanowczego utworzenia list wybor
czych. Zbytecznem jest kłaść nacisk na zamięszanie 
jakie zmiana podobna sprawiłaby w działaniach wybor
czych; sporządzenie list stałoby się niemożliwem a głó
wna rękojmia rzetelności, jaką nowe prawo chciało na
dać głosowaniu, stałaby się zwodniczą. Pomimo to wszy
stko jednak, wniosek p. Simonyi przyjęty został, cho
ciaż większością dwóch tylko głosów i to jeszcze dzię
ki nieobecności większej części deakistów. Nie ulega 
wątpliwości, że taka innowacja zostanie odrzuconą przez 
izbę wyższą i że takiż sam los spotka ją  w izbie niższej 
gdy przejdzie tam po głosowaniu izby magnatów.

* Do gazety londyńskiej Standard donoszą z Saint- 
Jean de Luz pod 1 listopada, że jenerał Sabals o- 
znajmił mieszkańcom San Juan zamiar bombardowa
nia tego miasta. Spokojni mieszkańcy mają opuścić 
miasto w ciągu 48 godzin. W  mieście jest 4,000 kar- 
listów, z 16 działami i 2 moździerzami. Republikanie 
otrzymali posiłki w ludziach i aitylerji.

* Stronnictwo republikańskie w Hiszpanji powstaje 
przeciwko kandydaturze księcia Alfonsa asturyjakiego 
i nadmienia przytem o młodości pretendenta, który ma 
dopiero siedemnasty rok. W  obozie zaś zachowawczym 
zbijają ten argument następującemi faktami historycz
nemu król A ragoński Alfons I I  wstąpił na tron kiedy 
miał 12 lat; król hiszpański Alfons V wstąpił na tron 
w 13 roku, Alfons Y H  i Alfons K I  -  w 14 roku, a

król Jaim był ogłoszony za pełnoletniego i króla, kie
dy miał 9 lat.

* W edług doniesień z Alelcsandrji z 11 październi
ka, na miejscowej giełdzie odbyło się dnia poprzednie
go zgrom adzenie, na którein postanowiono wznieść 
wice-królowi pomnik na pamiątkę jego usiłowań w ce
lu zapobieżenia temu, aby wylewy Nilu nie zatapiały 
Egiptu.

* W  gazetach japońskich ogłoszm e są dekreta, rzu
cające światło na położenie rzeczy w Japonji: jeden 
dekret rozkazuje, aby w obec ogromnych rozchodów 
państwa, odtąd zachowywana była najściślejsza oszczę
dność we wszystkich gałęziach administracji. Dalej, 
cudzoziemcy podróżujący wewnątrz cesarstwa za od- 
dzielnem upoważnieniem ministra spraw wewnętrznych, 
nie są już obowiązani stawiać się do policmajstra k a 
żdego miasta, przez które przejeżdżają. Trzeci dekret, 
w kształcie okólnika do władz sądowych powiada: „do
tychczas przyjęte było wymuszać przyznania obwinio
nego o jakiekolwiek przekroczenie lub przestępstwo za 
pomocą kija lub bata; lecz w każdym razie smutno 
jest, jeżeli przez zastosowanie takiej niewłaściwej su
rowości niewinny bywa zmuszany do przyznania się 
do przestępstw, których wcale nie popełnił D la tego 
odtąd system at kar cielesnyeh względem podsądnyoh 
uchyla się. Jeżeli zaś przy prowadzeniu niektórych 
śledztw, takie uchylenie przyczyni trudności, to czasa
mi kij i bat mogą być użyte, ale za każdym razem 
kiedy zastosowanie ich okaże się nieabędnem, należy 
koniecznie spisywać protokuła i donosić o tem właści
wej władzy sądowe/, po upływie każdego miesiąca.” 
Dotychczas japońskie asygnaty drukowane były w W a
shingtonie i w Frankfurcie nad Menem. Obecnie rząd 
mikada kupił tam wszystkie maszyny z przynależyto- 
ściami i sam robi pieniądze papierowe, któremi już cały 
kraj jest zalany.

Telegram y t  g a z e t  za g r an iczn ych .

* Paryż, 7 listopada. Podług najnowszych wia
domości, jakie otrzymano tu z Hendaye, wojska rządo
we, o ile sądzić można, zamierzają w połączeniu z za
łogą w Irun odwieść karlistów od tego miasta i wy
przeć ich na terytorjum franouzkie. Jenerał Pourcet 
otrzymał z tego powodu nowe instrukcje od rządu fran- 
cuzkiego, z rozkazem zapobieżenia ewentualnemu naru
szeniu terytorjum francuzkiego.

* Paryż, 9 listopada. Rezultat wezorajszych wybo
rów dodatkowych do Zgromadzenia Narodowego wia
domy jest obecnie w zupełności i wybory zdają się już 
być zapewnione. Obrani zostali: w departamencie Dróme 
republikanin Madier de Montjau 34,702 głosami, M o
rin (bonapartysta) otrzymał 18,809 głosów ; w departa
mencie du Nord, republikanin Parsy 118,689 głosami, 
stronnik septenatu p. Fióvet otrzymał 102,000 głosów; 
w departamencie O ise, książę Moucby (bonapartysta) 
53,354 głosami, Andró Rousselle (republikanin rady
kalny) otrzymał 19,167 głosów, zaś Levasseur (repu
blikanin umiarkowany) 18,816 głosów.

* Bern, 7 listopada. Rada stanów ukoczyła dziś o- 
brady nad prawem wojskowem i przyjęła takowe przy 
ogólnem głosowaniu 30 głosami. Jeden  z członków 
zgromadzenia powstrzymał się od głosowania.

* Rzym, 8 listopada. Podług otrzymanych dotych
czas wiadomości o nowych wyborach, odbyto już o- 
statecznie 120 wyborów; należy odbyć jeszcze 150 wy
borów dodatkowych. W ybory pp. Ricasoli, Perruzzi, 
Lam arm ory i Garibaldego nie są jeszcze rozstrzygnię
te i odbędzie się co do nich powtórne balotowa- 
nie.

dnego znaczenia; prędzej jest on szkodliwy dla bydła 
aniżeli pożyteczny.

W  Niemczech w jednym lesie, na przestrzeni 395 
dziesięcin, w 8 lat zebrano i sprzedano włosieńoa za 
3,350 rubli; z sumy tej na płacę robotnika poszło 
przeszło 1,000 rubli, a zatem z każdej diesiatiny co
rocznie otrzymywano czystego dochodu ze sprzedaży 
włosieńca prawie 75 kop.

* W  tej samej gazecie wydrukowane zostało spra
wozdanie dwóch członków komitetu „des arts ócono • 
miques,” którzy się zajmowali, z poruczeuia komitetu, 
zbadaniem własności i produkowania zgęsiCZODOgO 
mleka spółki anglo-szwajcarskiej w Cham,—sprawozda
nie przekonywające o tem, że mleko owej fabryki do
brze przechowuje się w otwartych blaszankaoh nawet 
latem nie nabywając nieprzyjemnego smaku.

Przytaczając następnie szczegóły z analizy chemicz
nej mleka zgęszczonego, gazeta powiada, na zasadzie 
takowych: skład mleka zgęszczonego jest blizki 'tego, 
jaki ma mleko zwykłe. Badania mikroskopijne poka
zały, że większość kulek maślanych w mleku zgęszczo- 
nem ma takąż samą formę i wielkość, jak  i w zwy
kłem. Będąc rozcieńczone potrójną co do objętości 
ilością wody, pierwsze prawie niczem nie różni się od 
ostatniego; w pierwszem nawet jest więcej materji białko
watych; masła chociaż jest i mniej, ale zastąpione by
wa aż nadto zuaozuą zawartością cukru trzcinowego. 
W  Rosji cena tego mleka jest 50—60 kop. funt. P rzy 
użyciu rozcieńcza się ono pięć razy większą, pod wzglę
dem wagi, iloścą wody.

* Powtórzenie szermierza w masce. W  Bukaresz
cie zdarzył się niedawno ciekawy wypadek, który wy
warł mocne wrażenie w tamecznych kółkach teatralnych. 
Właściciel cyrku Sura ogłosił afiszami, że zostający 
przy jego cyrku siłacz Jules-R igal, wyzwany został 
do walki przez pewnego amatora, pragnącego zacho
wać najściślejsze incognito i że walka odbędzie się 
w tymże samym tygodniu. Chodziły pogłoski, jakoby 
owym wysokostojącym atletą był nie kto inny, jak 
książę Sturdza, bojar mołdawski, znany z swej siły 
herkulesowej. W  dzień zjawienia się nieznanego szer
mierza, cyrk naturalnie był pełny. Rigal i jego  za
maskowany przeciwnik zjawili się w szrankach, i skło
niwszy się publiczności, przystąpili do walki. Po kil
ku minutach, nieznajomy, przy szalonych oklaskach, 
zwalił z nóg atletę. Szermierki podobne powtarzały się 
razy kilka, dopóty, dopóki publiczność nie dowiedziała się 
od jednego z jeźdźców cyrkowych, że zamaskowany 
szermierz jest po prostu clownem z tegoż samego cyr
ku. Powstało straszne oburzenie. Publiczność omal 
nie zburzyła gmachu cyrkowego, i jedynie wmiesza
nie się policji zapobiegło tej katastrofie.

Redaktor, ML Berg.

PI IZ K W OI >N! K W A RS Z A W S K  i .
W a r s z a w a  

d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  (11 l i s to p a d a !

* Niedawno Anglja obchodziła 49-» rocznicę otw ar
cia pierwsiej drogi żelaznej. 24-go września 1825 r. 
Jerzy  Stephens kierował osobiście wynalezioną przez 
niego lokomotywą na drodze z Stokton do Darlington. 
Pierwsza lokomotywa funkcjonowała w ciągu lat trzy
nastu, obecnie zaś spoczywa na piedestale na stacji 
darlingtońskiej.

* W Hastings (w Anglji), wobec licznych widzów, 
dokonane zostały próby z nowym przyrządem do rato
wania tonących- Przyrząd ten składa się z poduszek 
korkowych, położonych na ławkach łodzi. W  razie 
pogrążenia się tej ostatniej w wodzie, poduszki korkowe, 
z których każda może utrzymać człowieka, pozostają 
na powierzchni. Próby udały się.

* Wychodząca w Petrsburgu Gazeta Rolnicza donosi
0 ważnem znaczeniu handlowem, jakiego nabrała osta- 
tnietni czasy pewna traw a leśna, poczytywana dawniej 
zą bezużyteczną—włosieniec czyli skrzyp, perz pia
skowy (Carex brisvides Wimm. Elymus pseudogro- 
pyrum Lin.) Znaczenia takiego włosieniec nabrał od 
owego czasu, kiedy go zaczęto używać dla wyściełania 
rozmaitych mebli W miejsce włosia końskiego; skut
kiem jego taniości w porównaniu z ostatnim, popyt na 
na niego jest bardzo wielki i płacą za niego ceny do
bre, W łosieniec rośnie w lasach niskiej miejsco
wości, na gliniastym miernie wilgotnym gruncie i na 
krańcach przestrzeni błotnych; może być rozmnażany 
tak przez nasienie jak  i przez rozsadzanie z korzenia
1 dla tego rozszerza się łatwo i prędko. Zbiór odby
wa się po zupełnem dojrzeniu, w lipcu i sierpniu. 
W niektórych miejscowościach zrzynają go, w innych 
wydobywają czyli wyrywają rękami. Ostatni sposób 
używany jest najwięcej. Po zebraniu w ten lub inny 
sposób, włosieniec suszą na miejscu suchem i na słoń
ce wystawionem, i zaraz po tem sprzedają dla obróbki 
fabrycznej. Jako środek karmu włosieniec nie ma ża

W  i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  D ziS , we środę, d ram at w 6 -u aktach, 

Dalila.— Początek o godzinie 7 l / r  — Jutro, we czw artek, balet
Meluiyna.— Wczoraj, było osób 3 06.

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Jutro, we czwartek, kom edja 
Stary M ą ż .—  Początek o godzinie 7 i p ó ł.—  Wczoraj, było osób
3 1 8 .

G A B IN E T  ZO O LO G ICZN Y  (w gmachu uniw ersytetu war
szaw skiego).— O tw arty W u io d z łf iło  bezpłatnie.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ 
KNYCH. —  O tw arta cotlzieruiie, od godziny 11-ej rains do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kn.oioła A w. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  Dziś i codziennie, Kon
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek  o godzinie 7 w ieczorem . —  
K oncert w sali.

P rz y jm o w a n ie  chorych .. 
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, wprowadzo  
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go - ) 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki ) 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą  - > 
t k a J o z u B .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o )
D u c h a .  )

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątk i 1 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e - l  
c i ą t k a J e z u s .  )

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury , wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie we
nerycznej natury , we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W  chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Andrejeio.

Profesor
Trautvetter.

Docent 
Wolf ring.

Choroby zew nętrzne —D r Stankiewicz. 
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

PO C IĄ G I N A  D RO GACH ŻELA ZN Y C H . 

Warszawsko-Peter8burgska.
11 uchodzą (z Pragi).

Pociąg [lOSpicszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasaż, raki o godz. 10 min. 8 0 rano.
Przychodzą ( na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. T min.

5 wieczór
Warszawsko<Wiedeń8ka.

Wy eh w Izą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. S0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 8 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
I)o Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 8 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 80  po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 8 min. 10 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po p o łid n iu  (ty lko  do K utna).
Przychodzą, do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 10 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg ku rjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 min. 58 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 k lasa) o godz. 11 m in. 48

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po po łudniu .
Przychodzą ( n a  Pragę): o godz. 10 m iu. 8 w uoey; o 

godz. 4 min. 4 2 wieczorem; i o godz. 1 1 miu. 2 8 z ran::.

’ W  d n iu  29 ( 1 0 )  b ie ż .  mina. i r o k u ,  c h o r . c  w S-miu 
C y w iln y c h  s z p i t a l a c h :  p r z y b y ł o  6 0 , w y z d r o w ia ł . ,  3 6 ( u m a r to  6 ,

p o z o s ta ło  1 7 0 4  ( m ę ż c z y z n  7 8 4 , kobiet 9 2 0 ) , z n ic h  w s z p i t a l u  
s t a r o z a k o u n y c h  m ę ż c z y z n  1 6 7 , kobiet 1 6 1 .

Przyjechali: — Rzeczywiści radcowie stanu: Kamiń
ski, z Moskwy, Ebelin, z St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 29 Października (10  Listopada)  1874 reku.

R OD ZA J PRODUKTÓW
Czetwert Korzec oc do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 3 — — — 5

„ „ pstra i dobra 9 84 5 40 6 1&
„ , wyborowa . 10 32 6 25 6 45

Zyto 232 , ,  . . . . 7 76 4 20 4 85
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . 7 69 4 5 4 80
O w i e s .............................................. 3 29 3 15 3 90
J  a r  z y n y : K a rto fla ....................... __ __ 1 90 2 _
Siano pud . . .................................. — — — 55 _ _ 62%
Słoma „ .............................................. — — — 25 — 2 7 0

Dowozy • Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy fUO, żyta 520, jęczmienia 3000, owsa 500 korcy.

Cena okowity dnia 29 października (10 listopada).
wiadro od rs. garn iec  od rs.

Hurtowa składowa 5 .6 4 ,8—  — 1 ,8 3 lj t .
Pojedyncza szynkarska — 1,8T.

Stosunek garnca do wiadra 100 :3 0 7  */,. ( G. l i . )

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do l l 1/., godziny przed po
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, głów nie z»S :

dnia 29 Października 10 Listopada 181 i ror u.

W e k s l e .
Żądano j

Rs k. ]
Plucono. 

R !c.~
Berlin . . . .  100 Tal. . . . *i f«. IC6 35 104 5

8 d. • 06 27• . 105 97 1 ,
Gdańsk . . .  „  . . . *2 m. i
Hamburp . . . 300 B. Mk. . . *2 m. . --*»
Londyn . . . lF t. Sztor. 8 m. 7 19 7 17

)i .................................. kr. to r . — _
Paryż . . . .  300 Frank . 10 !. 86 70 __

................................................................ 86 70 86 40
Wiedeń . . .  150 Zł. W. A. . ‘2 iu. 97 30 __

„  . . . a vista . . . . 98 10 _ ^ .
Petersburg • . 100 Rsr. . . 3 ni. 99 50 —

, ,  . . . 3 d. — — IDO
Moskwa . . . ,, „ . . . 1 ra _ __ __

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................... 146
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W iol. za sztukę —. __ 94 50
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wie 1. po 500 fr. — __ __ .

Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 100 
talarów za s z t u k ę ...............................................

Akcjo drogi żelaznej Warsz.-By lg. z.i r s. 100 72 _. ___

Akcje „  „ po 500 rs. — 75 75
Akcje drogi żelaznoj W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej

114
— —

Akcjo drogi żelaznej fabr. Łodzkioj rs. 100 99 50 . ...
Akcje banku handl. w Warszawie pu 250 rs. _ __.

Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpLts r<. 100 _ - - -r
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 ................................... 225 333
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................

- — —

_
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . . _
Akcje W arsz. Tow ar, fabryk cukru za rs. 500 __
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 950 _ __ __

., „  „  Józefów rs. 2 50 —~ __ _

Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 ---- _ __ _ __
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop, 

Rau i  Lówenstein w W arsz. za rs. 1000
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów). 

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę — — _
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 

po złp. 300 sztukę......................
lit. A.

__
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu — — —
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . — — —.
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji 

wszoj za rs. 1 0 0 .......................
pier-

93 70 93 30
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serj 

giej za rs. 100 ')  .
dru-

93 90 93 50
Listy Zastawne nowe 5 '/» z r. 1869 ł ) . 91 13 90 70
5°/- Listy Zastawne miasta Warszawy ) • • 86 70 86 40

,, „  II  Serja . . 35 93 83 60
5%  Listy Zastawne miasta Lud/.i 4) . —a —» — —
Listy likwidacyjne za rs. 100 *) . . 78 70 78 40
5 potyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — — - —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 93 *25 97 50

»i »» » 1861 „ • 98 — 97 —
»» »» »> 1869 „ . 98 — 97 —

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — —« —
„  Sierpniowe za rs. 100 . , — — —

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 178 — —
_ * » ditto ostęplowana — — —

„ 1866 rs. 100 • • • 174 _ . . .
„ ditto ostęplo waiia — — — _

5%  Listy Zastawne Rosyjskie . . . • • 103 50 — —

a) Wartość kuponu od Listów Zastawnych aowychra. 1 . k. 9 1 * /,.  
ł ) W a r to ś ć  kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs .— k . 3 4 % . 
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. k. 1 3 % ,
*) Wartość kuponu od Listów Llkwidacyjnyeh rs. 1 k. 76*;,.
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U VV Isn ‘  V i  L l i / i  1 \\  l L l i - J i i  j  budowy piece d la  rozżarzan ia  węgla drzew ne-
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go-

N . D. 62S(i. S ą d  Kryminalmy 
w Lubliniek 

Na zasaclzie N ajw yższego l.'kazu z d n ia

* N. D. 6422. Departament Handlu  
-j •. i Rękodzieł

N a zasadzie 145 artyku łu  ust. Z b. Pr.,
i X J)  podaje  do wiadomości publicznej, źe

u ‘ '.7 .S » ja >'!'8h.d  r - i  p o s ta n o w ie n ia  | w ̂  2 7 W rześnią; 1 8 7 3 ^  " ó trzy m af prośbę
b R t d y  A d m in i.tra c jjn ą j  w K ró le s tw .e -P o l-  j >d A rcU ilekta K lllcs!0 , a  0 w ydanie cud
skiem  ż dnia 16 (26  Października v £ K * g « °  ^ w d ^ a ^ d o -
wzy wa w yszły ;h za granicę )h« .Poz d  ̂skonalenia w budowie kotwie i na przyrządy do , 

Zł .  SUfiU FąfarskiOgo pocztyłjona W B a - zarzucania oraz wydob y w a n ia .___________,■

N. 1). 6423. D epartament Handlu 
i  Rękoilzieł. ,

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rąpni, tZ b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej; że 
d, 10: P aździern ika  1873 r. otrzym ał, prośbę pd 
p. K aupe o w ydanie cudzoziemcowi D. U s t ; 
5-letn iego przyw ileju na  udoskonaleni^  spo-1 
obu i apara tó w  n a  otrzym yw anie gazu o św ie -; 
tla jącego .

chow a w 1856
2. K onstantego B ednaw sk iego u czn ia  pi

w ow arskiego z wsi L yso ła j w 1843 r.
3. Szym ona B lach ę1 syna K azim ierza z  

B iełgoraja  w 1851 r. ” “  1 1 ®«- :
4. IV incentego B lachę syna ita z io iier za  z 

B iełgoraja w 1851 r.
5 W ojciecha G ąso w sk eg o  z wsi Garbowa 

w 1848 r. V(*
6. H ersza Berkera, G elertera z L ublina w t 

1848 r. . I
7. A ntoniego K osińskiego z gm iny S w ie- j 

ciecbów  w 17848 f .
8. Józefa K raśnickiege z gm iny Z w ierzy- 1 

niec
9. Józefa  K lim skiego z gminy M lo d 'ia ty - j 

cze  w 1848 r.
10. Ignacego P iel tszk iew icza  2 L ublina w 

1848 r. s  01
11. K arola T ylusińsk iego z, o sjd y  , jirzę  

szow a w 1843 r . aby W cTsjgn feifnego roku  
l iczą c  od daty o g ło szen ia  po raz trzeci tego  
wezWfcńia D zienn iku  W arszaw skim , do 
k raju .ojczystego pow rócili i bądź osob iści^ ,, 
bądź też  zapoiredn.ctw em  w ładzy policyjnej 
o powrocip swoim do kraju. Sąd Kryminalny 
iutejGźy zaw iadom ili a zarazem  uspraw ie
d liw ienie powodów, dla których  na p ierw sze  
ich  w ezw anie przez w ładze tu tejsze  A d m i- 
nistracyjne w pism ach publicznych, do, Kraju 
tu tejszego  n iew rócili, tem uż Sądowi z łoży li.

„Przytem  Sąd Krym inalny ostrzega każde
g o ^  n ich , że  w ,razie n ieu leg łośc i prawu i 
n'euczyn ien ia  zadość w ezw aniu B ządu  w 
cfągu zakreślonego wyżej teftninu, ściągną  
na sieb ie  karę i sau tk i ażk 340 i 841 K. K.
G. i P. zagrożone.

Lobbn 3 (151 ;W( rzp jn ja; J.874 r.
P rezes Radca D w ofu , 

v i u - J  Z ieh iięck i.
Podpisarz P ó łta w sk i,

N. D. 6678. Zarzą.d Drogi Żelaznej 
W arszaws ko-T erespolskiej.

Podaje do publicznej wiadomo
ści, że od dnia 1 (13) Listopada r. 
b. włącznie, bieg popiągów na te j
że Drodze, zmienionym zostaje w 
sposób następu jący .

A. Pociągi Kurjerskie z powoza
mi idasy 1-ej i 2-ej. 

r 1) W kierunku od Warszawy 
(Pragi) do Brześcia.

W ychodzący z W arszawy (P rag i) 
o godzinie 10 m inut 44 wieczo
rem, z Siedlec o godzinie 12 mi
n u t 52, z B iały o godzinie 2 min.
53, będzie przybyw ał do Brześcia 
o godz. 3 m inut 52 po północy.

2) W kierunku od Brześcia do
W arszawy (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godz.
12 min. 40 w nocy, z Biały o go
dzinie 1 min. 42, z Siedlec o godz.
3 min. 41, przybyw ać będzie do 
W arszaw y P rag i) o godz. 5 min.
48 z rana.

B. Pociągi Pocztowe z powozami
klasy 1-ej, 2-ej i 3-ej.

3) W kierunku od Warszawy
(Pragi) do Brześcia.

W ychodzący z W arszawy (P ragi) 
o godzinie 3 m inut 38 po połu
dniu, Siedlec o godz. 6 min. 7, z 
Biały o godz. 8 min. 30, p rzyby
wać będzie do Brześcia ogodz. 9 
min. 38 wieczorem.

4) W kierunku od Brześcia do
W arszawy (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godz. 7 
m inu t 38 Z rana. z Biały o godzi
nie 8 m inut 53, z Siedlec o godz.
11 min. 19, przybyw ać będzie do 
W arszaw y (P rag i) o godz. 1 min.
38 po południn.

C. Pociągi Towarowo-Osobowe 
z powozami klasy 2-ej i 3-ej.
5) W kierunku od Warszawy

(Pragi) do Brześcia.
W ychodzący z W arszaw y (Pragi)
„Jgodz. 8 m. 56 2 rana, * Siedlec * * * * *
O godz. 12 min. 26 po południu, Z [ P oko ju  w Ż ark ach , gubern ji P etrokow sk ie j, ad

z Biały o godz. 3 min. 41, p rzy -! ^ hokr- 01kuskim> &obern'>i Kieleckiej Położo
bywać będzie do Brześcia O g o - ] 2 . Po Karolu Godeffroy zmarłym d. 7 ( 1 9 )
j  - k i -  i  o n n  n n łn / łn in  ; Czerwca r. b. co do tytułu własności dóbr W ła-dzmie 5 min. Id , po poruaniu. ;SD0Wice) w okr. Sąd .Stopnick im , gubernji Kie-

a \  XL J n il R r z p ś r ia  Hn leekioj znajdujących się, tudzież co do sum ru-b) W kierunku oa Brześcia ao j bU li500 ; rs- , 800 na tychże dobracl) pod N
W arszaw y (Pragi). | 27 i 32 dz. IV  wykazu hypotecznego zapisu

W ychodzący Z Brześcia O godz. j 3. P o W u le n ty m  Kobierzyekim , zm arłym  d.
1 1  m i n u t  W  n r ł p d  n n ł l l d n i p m  Z i 8 Czerwca r . b. co do sumy rs. 2,306 z większej 11 m inut O I przea poiuamem, ' v ^ o o o r s .  pochodzącej, na  dobrach L udynia z
Biały O godz. 1 mm. 39, po polu- j okr. Kieleckiego w dz. IV  wykazu pod Nr. 41 

dniu, z Siedlec o  godz. 5 min. 10, j S2Czepanowskieji zmarłej d_
przybyw ać będzie do W arszawy , 30 Marca (li Kwietnia) r. b. co do tytułu wła-

2. M atyldy  z B arc ik o w ak lć t, P  ślubu H af- 
rych, a l  A dam skiej, w laśc icfe lk i domu i innych, 
n ieruchom ości, w m iejcie powiatowem  Sierpcu 
daw niej pod Nr. 449 óbecnió Ń r. 230 ÓziiżćW- 
nych.

3. Sebęstjanny z V olertow  R o sen th a l wspoł- 
w laścicieA l' dom b z placem  i żabudówdriiami, 
na  wsi VK1likach m ałych c /y h  P iaskach  pod 
Nr. 4, pod m iastem  Sierpcem , i F ran c iszk a  
K saw erego MyśliAskjego Wierzyciela sumy rp. 
300 w D ziale IV  pod-N r. 1 pa  tejże n iefuchp : 
m ości, tó  je s t  nu rzeczonym  domu n a  W łu k acn  
zah ip o tek o w an a j.

O tw orzyły, się spadki do uregulow ania k tó 
rych i zam knięcia postępow ania spadkowego) 
term in  na  dzień 17. Lutego (1 M arca) r. p. 
1875 w Sądzie tutejszym  wyznaczyłem.

M ław a d. 19 (3 1 ) L ipca  1874 r.
2— 2 W . C zerw iński.

N. I:

N. D . 6739. D epai tamenl R alm cttoa  i: 
Przemyśla W iejskiego. 

j N a zasadzie 145 artyku łu  K I  tom u ustawy 
i o przem . fa b ry k i zakładów  zbiór praw i pp- 
i stanow ień (wyd. 1P57 r .)  niniejszem  og ła - 
I sza, że w dniu 16 P aźd z ie rn ik a  roku  bieżąc 
cogo o trzym ał prośbę od pruaakiego poddanego 
E sm archa o wydanie mu 10-łetniego przyw ileju 
n a  sposób zastosow ania zegarow ego inechani 
zmrij do w prow adzenia w ru c h  zboża, w w y
nalezionej przez n iego m aszynie do śuszónia 
zboża.

D. N . 6754. Syndycy tymczasowi, masy u p a 
dłości Iza a ka  Brodskiego w W arszawie.

W zyw ają wszystkich spraw dzonych w ierzy 
cieli m asy upad łości Iz a a k a  B rodsk iego , iżby 
się stawili osobiście lub  przez pełnom ocników  
w dniu 4 (16 ) L istopada r. b. o godzinie 5 z po 
łu d n ia , w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u 
n a łu  H andlow ego w W arszaw ie dla w ysłucha
nia spraw ozdania z dotychczasow ych czynno
ści Syndyków  tym czasowych w masie upadłości 
B rodskiego, przedstaw ienia, kandydatęw  n a  Syn
dyków osta tecznych lub  uchw alenia dalszego 
postępow ania w interesie i tejże masy.

H enryk B runer P a tro n .
H enryk S ilberlast.

imnaiinniKinywii  .......... 11  ...............................w

OT W AKCI E S P A D K I )  WE.  

OTKPŁITIK H A o a - B A C im .

N . D . 4 7 11. Rejent Kancelarji Ziemiańskie 
w Radomiu.

O głasza  wiadomość o otwartych spadica ih 
po zm arłych;

1. M arjannio Lew kow ićźow ej i Dale Chwat 
vel S iw ek co do w łasuości n ieruchom ości w 
R s dom in N . hyp. 169, oraz p o  tym o st tnim  
c o d o  praw używ ania z tej n ierućhońiości 
w dziale I I I  pod N r 5  i 6, a co do sum  w 
dziale IV  pod Nr. 7 i 8 przez zastrzeżen ie  
zapisanych .

2. E dw ardzie N iem ojew akim  co, do sumy 
rs. 4,500 pod .Nr. 2 działu  IV  w w ykazie  
dóbr Dobrom ierza i rs. 32 .125 w w ykazie  
dóbr K ońskie W ielkie z okręgu B on ieck iego  
w dziale  IV  pod Nr. 74 intabulow anych.

3 oj M ateuszu D obieckim  co do ty tu łu  
w łasności dóbr K rzyżanow ice z ok ręga  Sy- 
leck iego b ) sumy rs. j/JO i w wvkazid dóiir 
Jankow ie K ościelnych z okręgu R a d om sk ie
go w dz IV  pod Nr. 7, c) sumy rs . 1 >00 na 
dobrach Bujaku z okręgu Soleck iego  pod X. 
2 d zia łu  IV  d)  prawa sprzedaży drzewa^w  
w ykazie dóbr L eże  iid z okręgu K ozien ie -  
k iego w d zia le  III pod N r. 11 za b ezp ieczo 
nych. j  . . ; ;.8 i

4 H asklu O rleauie co do ostrzeżen ia  dia 
sum y rs. 600 z procentem  i kosztam i od Nr. 
12 działu  IV  w ykazu dóbr Rembowa z okrę  
gu S taszew sk iego; do regulacji k tórych  ter
min n a d z ie ń  6 (18) L utego 1875 r. wyzua  
czam . o . . • ■ .

Radom d. 26 L ip ca  (7 Sierpnia) 1874 r 
Juljan T irp itz .

jf|A7. D . 4 7 55 . Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w K aliszu.

Z pow odu nastąp ionej śmierci:
1. Ja k ó b a  E rd b erg , w ierzyciela sumrn: rsr 

1,400 i rs. 5,45u n a  dobrach  Russów z okręgu 
K aliskiego w dziale IV  w ykazu hypotecznego 
pod N. 8 i 10 hypotekow anych.

2. H enryety L ukas, w ierzycielki sumy rs. 169 
kop. 66 w dziale I I I  wykazu hypotecznego 
dóbr W ielka W ręczyca z okręgu C zęstochow 
skiego, pod N r. 7a n ap raw ie  posiadaniaw ieczy- 
stemi czasy dwóch pustych ró l, su ' intabulow a
nej.

3. A brachaina  H ejm an, w łaściciela nierucho
mości N r. 583, oraz dom u zatylnego czyli ofi
cyny z placem , podw órzem , sta jn iam i, kom orą, 
drw alnikam i i ogrodem  z nieruchom ości N r. 396 
w mieście K aliszu po łożonych , o raz wierzycie
la  sumy rs. 900 z większego k ap ita łu  rs. 1,800 
na nieruchom ości N r. 48 w mioście K aliszu  po
łożonej zabezpieczonego pochodzącej; tudzież

4. A leksandry  z K arczew skich D ąbrow skiej 
w ierzycielki sumy rs. 750 na  dobrach Sław ęcin 
z okręgu K onińskiego pod N r. 4 działu  IV  w y
kazu hypotecznego zabezpieczonej.

O tw orzyły się spadki do regu lac ji których, 
term in  prekluzyjny n a  dzień 1 (13) Lutego 187 i  
r. w K ancelarji m ojej w K aliszu wyznaczam.

K alisz d. 16 (2 8 ) L ipca 1874 r.
A . Paszkowski.

N. D . 4 7 3 4 . Rejent K ancelarji Z ie iańsk ie )  
w Kielcach.

O głasza o o tw arciu  się następu jących  spad 
ków:

1. P o  Ja n ie  hr, R enard , zm arłym  d. 7 M ar
ca r. b. co do ty tu łu  w łasności dóbr ziemskich: 

a) M odrzojów, Sielce i P ogonią; b ) G óra 
d )  K lucze; ad  a  w

(P ragi) o godz, 8 inin. 35 wieczo
rem.

Pociągi K urjerskie i Pocztowe, 
nie będą się zatrzym yw ały na 
przystankach, D ębe-W ielkie, Ce- 

'g łów  i Szaniawy.
W arszawa d. 6 Listopada 1874 r.

N. 1). 6421 . Departament H and lu  
i  Rękodzieł.

Na zasad z ie  145 a r t .  U s t .  P rzem . (Z b . P r .  
T .  X I ) ,  p o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j 4o w 
d- 10 P a ź d z ie rn ik a  1873 r .  o trzy m a ł p ro ś b ę  od

snośei nieruchom ości w mieście gubernialnem  
i K ie lcach  N r. poi. 1U5 a hypotecznym  273 lit.
! A oznaczonej; do regulacji których term in pre- 
1 k luzyjny na dzień I (13) L utego  1875 roku w 

K ance la rji mej je s t  w yznaczony.
K ielce d. 18 (30) L ipca 1874 r .

G rzegórz Juszyńsk i

N. D. 1 75 7. P isa rz Sądu  Pokoju  
on M ławie.

P o śm ierci.
1. Tom asza Szaw iow skiego w spółw łaściciela  

części wsi K ocięcino  T w ork i lit. C i zarazem  
wierzyciela sumy rs. 180 w D ziale IV  pod Nr. 
2 , o raz  połowy sum y rs. 300 w tym że D z ia le  
p o d  N r. 6 na 
nych .

4756. P isarz Sądu Pokoju 
w Ostrołęce:

P o  śmierci: 1) M acieja M ystkow skiego, 
w łaściciela fortuny na wsi Zarem by Swięciiy, 
powiecie Ostrowskim; 2 ) A dam a K aczyńsk ie
go, w łaściciela fo rtuny  na Wsiach Kaćzynłe, T o- 
bolicaeb, K aszynie, S tare j wsi i Stepnó M ichał
kach , w powiecie O strołęckim . 3) Chaima T y 
kocinów , Wierzyciela sumy rś. 360 z przyw iąza
nym do niej prawem zastaw y nieruchom ości w 
mieście pęwiatowem  O strołęce, pod N r. 51 po- 
łożónój, n a  tychże nieruchom  ściach otw artej; 
w szystk ich  w gubernji Łom żyńskiej na teraz  sy 
tuowanych.

T oczy  się postępow anie spadkow e, do u re 
gulow ania k tó rego  term in prek luzy jny  na  d. 5 
( ł'7 ) L u tego  187ó r. wyznaczam.

O stro łęka  d. 16 (2 8 )  L ipea 1874 r.
Stępow ski.

--^ -^".^-w w gttip iM iijk iw  ni mu pi i im » i»m Iii i :m

REGULACJE HYPOTĘCZNE 
y C T P O ń C T B O  I I 1 1 0  i E K T ) .

' .V D :'9 7 7 S . S ą d  Pokoju w Mlauiie.Q 
W ydzia ł Uypoteęzny.

O głasza: że regu lac ja  nowych hipotek nąstę- 
pu jących nieruchom ości:

1. D om u drew nianego dachów ką krytego w 
mieście pow iatow em  M ławie przy ulicy D ział - 
dow skiej pod  Nr. 970 A  przez M endla Rożen 
n a  nabytym  wraz z żoną jego  F rym etą  z Mary- 
montów R ożen od J a n a  i M arjanny m ałżonków 
M uzińskich o raz  od J a n a  i P io tra  braci S ad k o 
w skich gruncie  w zdłuż ku wsi W ólce ciągnącym  
się pobudow anego . . .,

2. Dwóch oficyn m urow anej i drew nianej z 
zabudow aniam i i p lacam i w mieście powiatowem  
Mławie p rzy  ułicy W arszaw skiej pod N r. 253b 
pobudow anych  n a  ogrodzie nabytym  przez T e 
ofila i A nton inę  m ałżonków  R udzińskich oraz 
przez Jó z e fa  i Ju lja n n ę  również m ałżonków  
R udzińskich od Salom ei z Z bikow skich, 1° ś lu 
bu C zajkow skiej pow tornego A usm anier.

3. N ieruchom ości w m ieście pow iatow em  
S ierpcu pod N r. 307 położonych do w łasności 
Ja k ó b a  W ólka A ra k  i  żony  jego Sury  z L atow  
A rak  należeć m ających, i

4. Dom u z o ficyną i zabudow aniam i wraz 
z placam i w mieście pońdatowein S ierpcu p rzy  
ulicy W arszew skiej pod N r. 392 p o łó io n y ch  
przez J a k ó b a  G erlitz od H ask la  C zarnoczapki 
na  w łasność nabytych , odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  co do - nieruchom ości pod pozycjami 
1 i 2 .w yżej opisanych, w dniu 17 L utego  (1 
M arca) 1875 r. a  co do nieruchom ości dalszych 
pod pozycjam i 3 i 4 wymienionych w dniu na  - 
stępnym to jes t 18 Lutego (2 M arca) t. r.

Ogłoszenie decyzji względem tych regulacji 
zapaść m ających n as tąp i w dniu  21 L u tego  (5 
M arca ) , 1875 r . W zyw a przeto  właścicieli i 
in teresan tów , ażeby  w pow yż.zyeh  term inach 
do regulecji w yznaczonych, zaopatrzen i w do 
kum entu osobiście lub przez pełnom ocników, 
p raw nie upow ażnionych staw ili się przed F isa -  
rzem  Sądu tutejszego regulację tę  dopełnić m a
jącym  pod  skutkam i prek luzji z a r t. 154 i 160 
praw a o h ipo tekach  z r. 1818 oraz dalszemi z 
tegoż p raw a w ynikające mi.

M ław a d. 19 (8 1 ) P aźd z ie rn ik a  1874 r.
Podsędek W . L oberti.

nów,' pod ług  9 wzorów, od ceny kop. 2 eh do 
kop. 1.2 za arszyn  i 45 funtów stoczka wosko
wego, ód ceily kop'. 80 z a  funt. ■
>' 1 )o‘ licy tacji dopusz tzeni będą ói konkurenci, 
k tórzy przedstaw ią dowody na  prow adzenie 
handiu . O dbyw ać się zaś ona będzie g łośno  i 
rozpocznie się od cen wyżej oznaczonych. Ci 
zaś z konkurentów  którzy nie staw ią się do l i 
cytacji, m ogą p rzedstaw ić lu b  p rzesłać do Z a 
rządu  Pałaców  zapieczętow ane d ek la rac je , n a 
pisano na  •papierze stemplowym  ceuy rs. 1 kop. 
•70, adresow atW  n a  irtńa Z arządzającego  P a ła - : 
.cami i z .nadpisom n a  -kępęręie: „ D e k la ra c ja  na  
dostaw ę przedm iotów  ośw ietlenia”  D b k lirac je  
te należy  przedstaw ić nieppźuiej, ju k  m a godzinę 
l l - t ą z r a n a  w yznaczouego dnia do licytacji. 
N ap isan e  zaś' być w inne w języku' Ruhskiiń, po 
dług w-zoruyoduoozośnio w ,, D zienn iku  W arsza
wskim Ruskiip i w .G azecie R olicyjnej podane- 

o, nadto  w yfaźnie te ż ' Wszelkich popraw ek i 
ekrobań. Rozp.ieczętowanie dek laracji nastąpi 
niezw łocznie po ukończeniu  licy tac ji g łośnej. 
K onkurenci zg łaszający  się oSobiścib, bądź też 
przez podanie dek larac ji, obow iązani p rzed sta 
wić jednocześnie jak o  kaucję" sulnę ts . 6b0 łrg o - 
tow iźnic, lub dozwolonem i przepisam i biletami 
kredytow ych insty tucji, podług, ustanow ionego 
na kaucje kursu.

W .arunki szczegółow e m ogą być p rzeg lądane 
i czytane w biórze Z arzą d u  P ałaców  codziennie 
z wyjątkiem dn i św iątecznych i niedzielnych od 
godziny 9 z ran a  do 3 po południu .

W arszaw a d. 2Ś 'R aźdz. (7 L ls to p .j  1874 r. 
p. o. Z arządzającego  P a ła c a m i, .

Rzeczyw isty R adca S tanu , Kwieciński.
B uchalte r, Kom osiński.

N . D . 67 37. D yrekcja Tow arzystw a K re d y 
towego m iasta W arszaw y.

Dyrfekcja ogłasza n in ie jszem , iż .z p o w o d u  
źap łacen ia  w szelkich p rzypadających  T ow arzy
stw u ' nafeżnóści V n tefuchoińości N.‘ 567 o fiz  
il '9 A  i l l9 B ,.  rozpoczęte  przez Tow arzystw o 
sprzedaże  publiczne tych  n ieruchom ości, miej
sca  mieć nie będą.

Jednocześn ie  D yrekcja  p o g a n ia ją c  poprze
dnio swe ogłoszenia, podaje do w iadom ości, że 
sprzedaż n ieruchom ości przy ulicy Nowy Św iat 
pod N . 1231 położonej, odbędzie, w d. 5 ( w ) ;  
L istopada r. b. o godzinie I! i-ej przed po łu 
dniem  w k an ce la rji H vpoteezncj M arce  ego 
Z ielińskiego R ejenta .

W arszaw a d. 28 P a ź . (9 L ist.) 1874 r.

N. D . o 7 59. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Radomiu.
s p r 'o  s t e w  a i  i  e: .; i

W ogłoszeniu D yrekcji Szczegółowej T o w a 
rzy stw a  K ródytow egó Ziem skiego w R adom iu 
d . 19 W rześnia  ; (1 Październ ika) 1874 r. Nr. 
3345, wydrnkowanein w D zienniku W arszaw 
skim  N. 207 z • d, 5 (1 7 ) P aździern ika  1874 t. 
o sprzedaży drugiej osta tn ie j d ó b r, zasz ła  po
m yłka co do dóbr S tcb iec zam iast w ydrukow ać: 
że licy tacja rozpocznie się od sumy rs. 12579 
w ydrukow ano myluie, że licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 12179, oraz co dó tychże s a 
mych dóbr S tobiec w ty tu le  „U w ag a” zam iast 
w ydrukow ać że pozostanie do um orzenia poży
czki z d ó b r  S tobiec rs. 10936 k 30 w ydrukow a
no m ylnie rs 10536 k. 30.

Co się niniejszem  p rostu je
Radom  di 28 P n źd z . ;9 L istopada) 1874 r, 

za P re zesa , J a n  Ł uczyńsk i, 
p. o. P isa rza , J .  M alcżeW ski.

równioż u podpisanych sprzedaż popierających  
O brońców .

M ichał Szym ano5ys^iv O br. p. S. 
Szynićn, S o h dnbćig , P a tro tm

P o  odbycia-
Łwczego orźVi
<Ć pftsysądzeiiia  Nieruchom ości Wa rs z a.f.-i ki ej

u- w czasie powyższym p rzy g o to 
wawczego przysądzania j te rć ł iń  drf‘ óstateezrfś-

praw ne do tego, in tęresu  i całego postępow ania 
subha8tacyjnego u S tanisław a G epner P a tro n a  
pźzy T ry b u n a le  Oywilrtym w , V farąząw ie, w 
W arszaw ie pod N r, 568 zam ieszkałego obrane  
m ająoego, w poszukiw aniu  sutby rs. 1000  w- 
L is tach  Z astaw nych .T ow arzystw a K redytow e
go Z iem skiego z r. 1869 pięćlbjjioe^lMyyfeh 1: 
kuponem  bieżącym  z procentem  5%:i>d dnia-2'8 N r. 2492a i 2316c ozjiaczpuycli na  d. 16 ,(28) 
K w ietnia (10  M aja) 1874 r . i kosztów  od M a- W rześn ia  V. b . 1874 godżlńę 1 ■/./ z po łudnia 
teusza L ipińskiego O byw atela w łaściciela dó b r W) zdatV tfay 'został, fe rm tu  ten  odbędzie siji 
ziem skich Podkonice W ielkie w O kręgu , Raw- w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału" (ły 
sk im  G ubernji Petrokow skioj położonySh, tam - wilńćgo W W arszaw ie pod Nr. 549 w W ydzia- 
że zam ieszkałego, p ro tokółem  M ikoła ja  M a | le I I  przed W . G ruszeckim  Sędzią  delegow a- 
'^huskiegoiK om ornika ^rży T ryb u n a le  tutejszym  1 nym. L icy tać ja  rozpocznie się od suińy rs. 
w d. 9 (21 ) P aźd z ie rn ik a  1874 f . sporządzo- \ 100263 kop. 20. V adium  w ym agane je s t rs. 
nym , w drodze Sądow ej przym uszonego wy- j 6 0 0 0 .

N . D . 67Ó2, S ą d  Pokoju w Grójcach.
W yd zia ł Hypóteczny.

Z powodu żądanej regulacji now ej h ipo tek i 
nieruchom ości m iejskiej a  mianowicie;

Domu drew nianego w raz z g arb arn ią  i trzem a 
szopam i także  z drzew a, o raz placem  w ynoszą
cym w ogóle przestrzeni 413 i 5/ 10 sążni kw a
dratow ych pod j\» 125 vt m ieście powiatowem 
G rójcach, gubern ji W arszaw skiej położonego, 
obecnie do G ustaw a Galie należącego.

Z aw iadam ia interesantów , że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  dnia 1 (13) L u tego  1875 
roku.

W zywa ich przeto , aby do . takow ej sami o- 
sobiście lub przez pełnom ocników  urzędow m e i 
szczególnie na  to umocowanego zgłosili się. 
żądania swo i wnioski do p ro to k ó łu  regu lac ji 
podali i w dokum enta p ra  wa ich udow adniające 
zaopatrzyli się.

O strzega ich o raz , że u iezgłaszająey  się w 
term inie powyższym podpadną skutkom  p rek lu 
zji w a r t 154 i 160 praw a hypotecznego z ro k u  
1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywołanej 
w term inie do regulacji oznaczonym  uiestawil 
się, tenże na  żądanie k tóregokolw iek  z in te re 
santów  na  k arę  od rs. 1 kop. 50 do rs 7 kop 
50 skazany zostanie i pod ług  a r t. 150 tegoż 
praw a utraci wszelkie dobrodziejstw a praw ne 
względem swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji ja k a  w skutek  ak tu  re g u 
lacji w ydaną będzie, nastąp i w dniu 8 (20) L u 
tego 1875 r. na  posiedzeniu publicznem  Sądu 
tutejszego i od tegoż dn ia  czas do odw ołania 
się od n iej upływ ać zacznie.
G rójce d. 24 P aździern ika  (5 L is to p .) 1874 r .

Jó z e f  B orow ski, P isarz .
.rn̂ L. us— eiiie

liLOYTACJE. —  T O P  i 41.

tejże same) części zahipotekow a-

.Y. L‘. 66oO. Z arząd  Cesarskiego W a r
szawskiego Uniwersytetu.

Zaw iadam ia niniejszem , że 15 (27) L istopa! 
da r. b. o godzinie 1-ej z połudn ia w Zarządzie! 
tegoż U niw ersytetu odbędzio się licytacja ( iń  
minus) przez op ieczętow ane deklaracje, na d o ł 
stawę dla U niw ersytetu drzew a opałowego i ka- 
mienuego węgla przez ciąg ro k u  jednego t. j .  od 
1 (13) Stycznia 1875 do 1 (1 3 ) Stycznia 1876 
roku.

W arunki licytacyjne i form ę dek laracji m ożna 
przejrzeć w kancelarji Z arządu  U niw ersy tetu , 
każdodziennie od godz. 10 z ran a  do 3 po p o 
łudniu , oprócz dni św iątecznych i niedzielnych.

W arszaw a d. 25 P aździern ika  1874 r.
2— 3.

N. D . 6707. Z arządza jący Oesarskiemi 
W arszawskiem i Pałacam i.

Podaje  niniejszem  do powszechnej wiadomo
ści, że w dniu 19 L isto p ad a  (1 G rudnia) r. b. 
o godzinie 1 1 z ran a , w biórze Z arządu Pałaców  
Cesarskich w b. Zam ku Królewskim , odbędaie 
się licy tacja ua  dostaw ę w ciągu ęoku- 1875 
przedm iotów  do ośw ietlenia ,na potrzeby teg o i 
Z arządu  w przybliżonej ilości to jest: oliwy dó 
lam p 50 funtów , od ceny 25 kop. za funt; oleju 
preparow anego 700 w iader, od ceny rs. 4 za 
w iadro; nafty  am erykańskiej garncy 70, od ceny 
65 kop . z a  garniec; świec staerynow ych 800 
funtów, od ceny kop. 27 '/2 za funt; świec ło jo 
wych funtów  400, od ceny kop. 18 za funt; kno- 
ów baw ełnianych do la ta rń  1 lam p 690 arszy-

N. D . 6663. Z a rzą d  Intendentury W a r
szawskiego Okręgu Wojennego. 

Niniejszem podaje do wiadomości pub licz
nej, że na zasadzie p lanu  przedstaw ionego Ra 
dzie W djeunoj w przedmiocie przygotow ania 
produktów  żywności na ro k  przyszły 1875, o d 
bywać się będzie w Rudzie W ojennej W arsza
wskiego O kręgu, p.ubliczua licy tacja ua  dosta
wę i i r u w i n n t n  i u n s a  u u  l a l . )  r o k  
d l n  O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o  w 
następujących term inach:

») prow ian tu , tó jes t żyta, inąk i, 
jęczm ien ia  i kaszy;

1. D la  gubern ji W arszaw skiej i S iedleckiej, 
oraz dla m agazynów w B rześciu Litew skim , 
w dniu 20 L i dopada. (2 .U ruduia) r . b.

2. D la  gubern ji K aliskiej, P etrokow skie j, 
Radomskiej i Kieleckiej, w dniu 25 L istopada 
(7 G rudnia) r . b.

3. D la gubernji L ubelsk iej, P ło ck ie j, Ł o m 
żyńskiej i Saw ałkskio j, w dniu  27 L istopada 
(9 G rudnia) r , b.

b) o w s a ,  n a  c z a s  z l i i o r u  w o j s k  
p o d  m  a r s z a w ą ;

w dniu 22 L istopada (4 G rudnia) r. b.
P rzytem  Z arząd In ten d en tu ry  O kręgow ej 

nadm ienia, że ’ogłoszenie M inisterjum  W ojny 
o porządku przygotow ania tych produktów , b ę 
dzie opublikow ane dodatkow o; wiadomości zaś 
o ilości produktów , żądanych do dostaw y, oraz 
terminu w jak ich  dostaw a-m a być usku teczn io
ną, ja k  nic mniej w arunki szczegółowe tej d o 
stawy, interesanci m ogą przeg lądać codziennie 
w biórze Z arządu  In tenden tury  O kręgu W ar
szawskiego w dniach i godzinach biurow ych, 
poczynając <><i 12 L isto p ad a  roku  bieżącego. 

W arszaw a d. 24 P aździern ika  1874 r.
In tendent O kręgu, G enerał M ajor 

Paw łów .
N aczelnik W ydziału , Szymkiowicz.

N. D. 1)659- Zarząd Wschodniego 
Okrgku Górniczego.

Niniejszem  podaje  do w iadom ości, pub li cznoj 
że w biórze tegoż Z arządu  w S uchedn iow ie , 
odbywać się b ę ią  publiczne licytacje za  pośro - 
duietwem  d ek larac ji opieczętow anych, m iano
wicie:

I.icy ta cje  in  p lu s .
1) W dniu U  (2 3 ) L istopada 187 4 r . o go 

dzinie 11 z ra n a , na sprzedaż żelaza z m aga
zynu Selpijskiego.

2) W dniu 12 (24) L is to p ad a  1874 r. o go 
dzinie 11 z ra n a , n a  sprzedaż żelaza i wyro 
t.ów Suchedniow skiego i Sam sonow skiego m a
gazynów.

3) W dniu 13 (2 5 )  L istopada 1874 r. o go
ił zinie 11 z ran a , na sprzedaż żelaza i w yro 
bów z m agazynu B iałogońskiego.

4) W dniu 19 L istopada (1 G ru d n ia )  1874 
i’, o godzinie l i  z fan a , na sprzedaż ż e laza  la- 
uego z zak ładów  M oitbkow skiego, Rej ewskio- 
go i M roczkow skiego.

iiicytncje iii iniiiiis,
5)' W dniu  19 L is to p a d a  (1 G ru d n ia ) 1874

r. o godzinie 11 z rana , na dow ózkę w 1874 
roku  do zakładu B-żinskiego 200 koszy węgla, z 
obwodu Chucisko, poczynając od, 4 5 ‘/.j kop. 
za  kosz.

O ilości, ćenacli i ga tu n k ach  żelaza, wyro
bów i żelaza lanego, m ożna powziąść szczegó
łow e w iadom ości w Z arządzie W schodniego 
O kręgu G órniczego w Suchedniow ie, a o p zy- 
m iotacb produktów  naznaczonych na sprzedaż 
m ożna się przekonać we w łaściw ych Z akładach  
i m agazynach. . .v

O bow iązujące w arunki szczegółowe powyżej 
przytoczonych licytacji, m ożna przeg lądać we 
w zm iankow anym  Zurządzie G órniczym  i w 
D epartam encie  G órnictw a, codziennie, z wy
ją tk iem  św iąt i dhi galow ych. •*-'

I),', ,8usfhpd®.Uw, d. 16 P aźd z ie rn ik a  1,874 r. 
Sek re tarz  O kręgu , Jo k e l

N . D . 6751. P isarz Trybunału Cywilnego 
m W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. w iadom o czy
ni, iż na żądan ie W aw rzęńca B ogdan  em ery ta , 
w W arszaw ie daw niej pod N r. 1618/ obecnie 
pod N r. 2765b zam ieszkałego, a  zam ieszkanie

W arszawskiego.

w łasźćżenia zdjęte i zaM resztowane zostały:
:....\ H B S  A 1 .1  E M S  K I E  

F a d k o t t i c e  W i e l k i e ,  jr  gm irtie.B ogu- J ■
szyce, P a ra fji K rzem ionica O kręgu Raw skim , 
pod ju risdy keją Sąuu P oko ju  w Rrfńłie, T ry b u 
n a łu  Cywilnego w W arsz aw ię i w G ubernji Pę- 
trbkO w skiej położone, prawem  w łasności do 
egzekw ow anego d łu żn ik a  należące i w tegoż 
pos adań iu  ,zostające, poszukiw aną w ierzy te l
nością h ipotecznie obciążone, p rzybliżonej roz- 
łegłośfci .około w łuk ośmiu m iary now opółskiej 
obejm ujące. D obra  te przez Tow arzystw o 
Kredytow e Z iem skie dnia 20 Czerw ca (2 L ipca) 
1874 r .  na  sa tysfakcją  zaległych ra t  zajęte zo
sta ły .

N a gruncie dóbr powyższych są następujące 
z a b u d o w a n i a ;

1. DWór z drzew a gontam i kryty z kom inem  
murowanym i z przystaw ką rów ńież gontam i 
kry tą .

2. S todo ła z  bali słom ą poszyta.
3. M łyn wodny n a  rzece K rzem ionce t  d rze

wa, gontam i k ry ty , z kominem stangowym , k to - 
'ry dzierżaw iony je s t przez W alen tego  C hro 
m ińskiego za umową piśm ienną dn ia  13 G ru
dnia 1873 roku  zaw artą  do dnia Ś. J a u a  1877 
ro k u iza  cenę rocznie po rs . t 2 0 , i obow iązany 
utrzym ywać młyn i g roble w porządku  i ma do- 
dńfie do  tego cztery m orgi g run tu  i m orgę łąk i. 
S ta ir  przy m łynie będąey dźierżaw i J o jn e  K i
szka za k on trak tem  pryw atnym  daty  28 K w ie
tn ia  (874 roku  d o 'd n ia  28 K w ietnia 1875 roku 
za ceąę rocznie (s. 4 ) , p rócz  tego w ćią-gu ro 
ku ma dpdać 10 funtów  ryb szczupaków .

4. M óśt na1 słupach -na  rżece K rzem ionce.
. K arczm a w w ęgieł z drzew a słom ą poszy

ta  o dwóch kom inach mufowaijych, z k tó re j 
Szaja Argiewicz K arczm afz płAci rocznie rs 
60.

W arszaw a d . 2 (1 4  ; W rześn ia  1874 r .
M ichał Szym anow ski, O br. p. S .

Szym on Sonenberg , P a tro n .
..Gdy term in.pow yższy d la  b raku licy tan tów  

spe łz ł bez sku tku , T ry b u n a ł wyrokiem z d. 27 
W rześn ia  (9  P aździern ika! 1874 r. taksę N ie
ruchom ości powyższyoh o }/3 cąęść obniżył, l i 
cy ta c ją  od,sum y rs. 66 ,802  kop'. 1 3 '/s rozpo-- 
cząć  postanow ił i nowy term in do o sta teczne
go przysądzenia na  d. 15 (27) P aźd z ie rn ik a  
1874 r. godzinę 1 */3 z południa wyznaczył. 
T e rm in  ten  odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybun  iłu  wyżej w skazanem  w 
W ydziale I I  przed W. G ruszeckim  Sędzią d e 
legow anym . L icy tac ja  rozpocznie się od sumy 
powyższej rs. 66,802 kop. 13 '/a- V adium  rs. 
6000.

W arszaw a d. 30 W rzcś. (12 P aźd z .) 1874 r.
M ichał Szym anowski, O br. p. S.

Szymon Sonenberg , P a tro n .
Gdy i ten  term in  spełzł d la  b raku  k o n k u ren 

tów , T ry b u n a ł tu tejszy  w yrokiem  z d. 25 P a ź 
dziern ika  < 6 L isto p ad a) r .  b. taksę powyższych
Nieruchom ości jeszcze o ‘/5 część a  m ianowicie 
do sumy rs 44,561 kop. 42 obniżył i nowy t e r 
min do ostatecznego przysądzen ia  tycuże N ie
ruchom ości na  dzień fj! (24) L isto p ad a  1874 
r. godzinę 1 z południa w /znaczy ł. T erm in  
ton odbędzie się w miejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a łu  wyżej wskazanym , w W ydziale I I  
przed W. G ruszeckim  Sędzią dslegow auym . 
L ic y ta c ja  Zacznie się od sum y rs. 44,5 61 .top. 
42. Vz dium rs. 6000.

W arszaw a d. 29 P aź . ( lo  L ii to p .)  1874 r.
M ichał Szym anow ski, O br. p. S.

Szymon Sonenberg', P a tro n .
J j - U  i- ---L a ._ ._______    .

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa 
rusztow anych dóbr znajduje się w akcie  zajęcia

N. D. 6775.
Podpisany A dw okat przy Sądzie A pelacy j- 

■hym K rólestw a Polskiego w W arszaw ie ped Ki 
489e zam ieszkały, zaw iadam ia i og łasza n in iej-

u sprzedażą kieru jącego S tan isław a G epner j  szem, iż n a  żądanie E ufem ji KamińskSćj, po 
P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym w W arsza- j S tanisław ie Kam iriskim  pozostałej wdowy, j a 
wie, w W arszaw ie pod N r. 568 zam ieszkałe- j  kd m atki i głównej op iekunki nieletn ich: E ufe- 
go, zaś zbiór objaśnień  i w arunki sprzedaży w , mj '  ' J an ‘n.v H eleny, w m ałżeństw ie z niegdy 
K ance la rji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  i S tanisław em  K am ińskim  spłodzonych córek, w 
złożone, -przejrzane być mogą. j W arszaw ie pizy ulicy C hm ielnej p..d Nr. 40

Zajęcie ,-w kopjach, doręczono: zam ieszkałej, zapadły w T rybunale  Cywilnym
1. W o źn iak  Józefow i W ójtow i gminy B ogu- ! w W arszawie dwie decyzje: pierw sza z d. 23 

szyće do k tórej to gm iny d o b ra  Podkonice ! L u tego  ^ .M a r c a )  1874 r. sprzedaż w drodze 
W ielkie należą w ew si Boguszyce O kręgu  R aw - beneficj alnej n ieruchom ości N r. 43 w osadzie 
skim G ubernji Petrokow skiej urzędu jącem u na | 1 iasecznie. O kręgu W arszaw skim , położonej, 
ręce w łasne, d n ia  9 (21) P aźd z ie rn ik a  1874 i a do wyżeJ w.vmiellionych n ie le tn ich  należącej, 
ro k u . J  oraz taksę  tejże nieruchom oś i n akazu jąca ,

2. Wv Ja n o w i Jank o w sk iem u  P isarzow i S ą- j J ru ga z d. 7 (I 9) W rześn ia  1874 r. taksę bie-
du Pokoju  w Rawie, tam że urzędującem u, na i ) J eg0 zatw ierdzająca.
ręce własne',’ dn ia  10 (22) P aździern ika 1874 ! podstaw ie przeto powyższych dwóch do-
ro k u , j cyzji sp rzedaną będzie przez | ubliczną licyta-

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję - j  ci? Sądow ą w drodze benefiejalnej przed W -ym  
tych d óbr w W arsźaw ie dn ia  2-1 P aźd z ie rn ik a  i Em erykiem  K ozerskim  Sędzią T ry b u n a łu  Cy- 
(4 L  S topada) 1874  r., a w dniu  dzisiejszym  do j wilnego w W arrzaw ie  delegow anym , w W y- 
księgi zaaresztow ać w K ance la rji T ryb u n a łu  j  dziale I I I  tćgoż  T ry b u n a łu  odbyć się  ̂ m ającą: 
tutejszego, na  ten cel utrzym yw anej, wpisanom j  N I E R U C H O M O Ś Ć
zo sta ło . j . , ’

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a - ; I "  o sadzie 1 iasecznie, G -gu i Pow iecie 
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jawnem  po- j tU3za" 's l5lm po łożona, k tórej rozległość i 
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w ! wartHŚd °P>sane są szczegółowo w taksie ; bie- 
WyitóaL " ‘ * ‘ "■
•filicy 
runa.

S przedażą k erować będzie S tan isław  G epner, j  P o  odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob ja - 
P atron  przy T rybunale tutejszym , którego za- śn ień  ; wanmko'w  sprzedaży w d. 13 (25) 
mieszkanie ,cst wyżej w skazane. | W rześn ia 1874  r . term in do drug iej pub likacji

a zawa <i. u.i P az . (6 L istop .) 1 8 / 4  r . j a  zarazem  przygotowawczego przysądzenia te j- 
n. LlllóWSKl. że nieruchom ości na  d. 25 Październ ika (5  L i

s to p a d a ),1,874 r.,.godzinę 2 z południa wyzna-W ywieszono n a  tablicy W sali ustępow ej T ry 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie

W arszaw a d. 25 Paź. (6  L istop .) 1874 r.
R. Linowski.

N. IX  6853.
Podpisani: M ichał Szym anowski' O brońca  

przy W arszaw skich D epartam entach  R ządzące
go., Senatu  pod Nr. 47 la  i Szymon Sonenberg  
P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w W arsz a 
wie, pód N l\ 587 w W arszaw ie zam ieszkali, 
stosow nie do a rt. 96p K. T. Ś. i. n., wińdomo 
czynią i og łaszają, że w yrokam i T ry b ń n a łu  Cy
wilnego w W arszaw ie z d. 22 L utego  (8 M ar- 
ca) 1874 r. pom iędzy JakÓ bem  E psto in  k u 
pcem, sukcesorem  lig. A dam a E p ste in  w W a r 
szawie pod N r. 1778ę zam ieszkałym , a  w spbł- 
śukcesoram i tegoż A dam a E pste in  jak o  to: 
W ładysław em  E pstem  kupcem i A m elją  z 
E pste jn ó w  Rosenbtum , D aw ida Itoseublum  
B a n k ie ra  żoną, w asystencji i  z a  upow ażnie
niem  męża czynić w inną, w W arszaw ie pod M 
1065a zam ieszkałem !, zapadłym , nakazany  zo
sta ł dz ia ł dwóoh1

N IER U C H O M O ŚC I 
w W arszaw ie pod N r N r. 24?2a  i 2316c, w 
C yrkule,Policyjnym  5 i 6 Pow ązkow skim , w 
gminie M agistratu  m iasta W arszaw y, pod ju -  
risdykeją Sądu Pokpju  okręgu i m iasta W a r
szawy W ydziału  I I , na g runcie  częścią dzie
dzicznym  a częścią czynszowym położonych, z 
których opłaca się do M a g istra tu  m iasta tytu- 
łem  czynszu razem  rs. 45 kop. 45 rocznie, g r a 
niczących na  wschód z posesją  N r. 22876, na 
zachód  z ulicą Przyokopow ą i posesją .V 2288, 
na południe z ulicą Gęsią i z posesją M  2288a, 
na północ z posesją Nr. 2 313 /, prócz tego n a 
kazan ą  została  op in ja  b ieg łych  powyższych 
Nieruchom ości, o m ożności dogodnego podzia
łu, w naturze, sprzedaż tyehżo przez publiczną 
licy tację  postanow ioną i do k ierow ania sp rz e 
dażą, oraz czynnościam i działoweini, W. K on
stan ty  G ruszecki Sędzia T ry b u n a łu  delegow a
ny został.

R e lac ją  w il. 11 (21) M arca 1874 r. sp o rzą
dzoną biegli podział w natu rze  tychże N ieru 
chom ości za niem ożliwy uznali, i takow e ł ą 
cznie z p rzy^ząjam i i utensyijam i fab rycznem i, 
u a r s . 100,263 kop. 2 0  oszacow ali, k tó rą  tą  o 
p ie ję 'i tak sę  T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie, 
wyrokiom z d. 1 (13) M aja t. r. zatw ierdził.

N ieruch -m ości powyższo sprzedane zostaną 
łączn ie i wraz z p rzyrządam i, apara tam i i u- 
tensyljam i do fab ryk  m ydła, świec stearyno
wych, i przetw orów  chem icznych, dawniej na 
gruncie tybh posesji prow adzonych odnoszą
cych się, a  to przez publiczną licytację w T ry 
bunale Cywilnym w W arszaw ie, w W ydziale I I  
odbyć się m ającą, k tó ra się zaczęło od pow yż
szego tak są  biegłych w ykrytego szacunku.

P o  odbyciu w d. 16 ( 2 8 ) L ipca 1874 r. p ier- 
wszfej publikacji zliioru ob jaśn ień  i warunków 
spęzadaży powyższych N ieruchom ości, term in  
dó I I  pub likacji a zarazem  przygotow aw czego 
przysądzenia wyznaczony został na dzień; 28 
S ierpnia (9 , W rześn ia ) t. r. godzinę 10-tą 
z rana. Term in teii odbędzie 9ię w miejscu 
zw ykłych posiedzeń tegoż T rybunału  w W a r
szawie pod N r. 549 w W ydziale I I  przed W . 
K onstantym  Gruszeckim Sędzią tegoż T ry b u 
nału.

Szczegółowy zbiór o b jaśn ień  i w arunki licy
tacyjne, o raz taksę, p rzejrzeć m ożna w K a n c e 
la r ji P isa rza  W ydziału  I I  tegoż T ry b u n a łu  ja k

czony został, i takow y odbędzie się przed W. 
E m erykiem  K ozerskim  Sędzią delegow anym , w 
miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cyw il
nego w W arszaw ie pod N r’. 549, w W ydzia
łu I I I .

Z biór objaśnień  i w arunków  sprzedaży przej
rzany  być możo w K ance la rji Podpisarza T ry 
bunału  W ydziału I I I  i u podpisanego sprzedaż 
pop iorającego A dw okata w jago  K ance la rji 
przy ulicy Miodowej pod N r 489c.

W arszaw a d. 18 (30) W rześn ia  1874 r.
L eon K ry s iń s k , A dw okat.

N astęp n iep rt Odbyciu w d. 25 P aździern ika  
(6 L is to p ad a) 1874 r . drugiej pub likacji zbioru 
objaśnień  i w arunków  sprzedaży a  zarazem  
przygotow aw czego przysądzenia, term in  do o- 
statecznogo przysądzen ia rzeczonej n ierucho
mości na dzień 11 (23 ) L istopada 1874 r. g o 
dzinę 2 z południa wyznaczony został, i ta k o 
wy odbędzie się przed W . E m erykiom  K ozer- 
skim  Sędzią delegow anym , w miejscu' zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cyw ilnego-w  W arszaw ie 
pod N r. 549, w W ydziale I I I .

L icy tacja  w tym term inie zacznie się od su
my rs 2428 kop. 9 3 1 2, ju k o  całkow itego sza
cunku ta k są  biegłego w ykrytego.
W arszaw a d. 29 Paźdz. (10 L istop .) 1874  r.

L e o n  H r j a i i i s k l ,  A dw okat.

N. D. 7774. Zajęte w egzokueji Sądow ej 
ruchom ości, jak o  to: sukn ia  perkalikow a, p a l
tocik  dam ski, w dn iu  1 (13) L istopada 1874 r. 
o godzinie 8 z ran a  za Ż elazną bram ą, stół, k u 
fe re k , młynek, przenośny do m ielenia zboża o 
dwóch kam ieniach o godzinie 9 za Żelazną 
bram ą, kom oda, zegar starośw iecki o godzinie 
1Q na  M uranow ie w d. 6 (1 8 ) L is to p ad a  r. b. , 
przez pub liczną licy tac ję  sp rzedane będą. 
W arszaw a d. 30 P aźdz. (11 L is to p .) 1874 r.

A . Gawryłow  K om ornik.

N. D . 6773. P raw nie zajęte  ruchom ości ja k o  
to; m eble m achoniow e, lu stro , zegar, naczynia 
różne sto larsk ie , różne kaw ałki drzew a, spu- 
dnica m aterjalna, dwa lichtarzo srebrne, i t. p. 
w dniu 31 P aździern ika  (12 L istopada) 1874 r. 
o godzinie 12 za Że azną  Bram ą, w 4dniu 4 (1 6 )  
L istopada 1874 r., o godz. 10 rano na  Sewe
rynowie, w d. 8 (20) I J s to p a d a  r. b. o godz. 10 
rano na  M uranow ie w W arszaw ie, przez p u b li
czną licy tac ję  sprzedane bodą.

Zakrzew ski K m n ^-ń ik  pod Nr.. WS9 
(1 3  nowy S to Je rs lra )

N . D . 6755. W  w ykonaniu w yroku T ry b u 
n a łu  Cywilnego w Siedlcach z dnia 17 (29) 
W rześnia  1874 r., podpisany P a tro n  T ry b u n a
łu  zaw iadam ia strony interesow ane, iż na  do 
brach  ziemskich Skurcu część C , w dziale IV  
wykazu hipotecznego pod N r. 3 jes t zapisana 
kaucja rs. 450 za S tanisław em  Lipnickim  No- 
tarjuszem , pow iatu Ł ukow skiego, a  pod N r. 
14 podobnież tak a  sama kaucja za Ju ljanem  
Lipnickim  Rejentem  pow iafu Lesickiego, i za 
razem  wzywa aby  w ciągu trzech miesięcy od 
niniejszego ogłoszenia, jeżeli m ają jak ie  p re
tensje do wyszłych z urzędow ania Rejentów , 
izby stąwili się przed P isarzem  K ancelarji Z ie 
m iańskiej w Siedlcach i stosow ne wnioski bp- 
pozycyjne przeciwko w ykreśleniu tych  kaucji 
zadyktow ali, w przeciwnym razie z upływem 
wyżej zakreślonego czasu, obydwie kaucje za 
Lipniekiem i wystawione, w ykreślone zostaną .

Cypryan Gumowski.


